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Na naradach paryskich 


OS 


w calyn 


MOSKWA (PAP). Nawiązując do 
pesymistycznych przepowiedni, doty- 
czących przebiegu konferencji czterech, 
wygłoszonych przez członka delegacji 
amerykańskiej senatora Connally przed 
wyjazdem do Paryża — korespondent 
„Prawda* pisze: „Teraz, po tygodniu od 
chwili rozpoczęcia obrad, szereg gazet 
paryskich uważa, że te pesymistyczne 
proroctwa byty nie na miejscu, Oczy- 
wiście, rozstrzygnięcie skomplikowa- 
nych zagadnień pokojowych jest rzeczą 
trudną. Ale przy dobrej woli wszelkie 
trudności mogą być przezwyciężone. 
Gazety dość jednomyślmie podkreślają. 
że wzorem konsekwentnego dażenia do 
jak najszybszego pozytywnego przezwy- 
ciężenia trudności jest praca delegacji 


ti 


gu wa zd 


szeregu Spraw miedzynarodowych 


radzieckiej. W ciągu kilku dni prace 
nad projektami traktatów pokojowych 
ze zwycieżonymi satelitami Niemiec po- 
sunęły się znacznie naprzód. Osiagnię- 
to porozumienie w sprawie szeregu waż- 


nych kwestii ekonomicznych. Powzie- 
to uchwaty o ewaknacji wojsk z Włoch 
i Bułgarii. Ustalono sposób kontroli 
wykonania postanowień traktatów po- 
kojowych. 


UMOWE ZYDOW 


Układ polsko - brytyjski 


w sprawie naszego złota w Anglii 


LONDYN (obsż. wł.). Z Londynu do- 

szą, iż został tam podpisany wczoraj u- 

iad polsko-brytyjski w sprawie złota 
polskiego w Anglii. 


Na mocy.tego układu z 7 milionów I wiazań polskich (2). 


akow 


skiego, 


funtów szterlingów, znajdujących się w 
Anglii, a należących do państwa pol- 
3 miliony zostaną przekazane 
rządowi brytyjskiemu na poczet zobo- 


LONDYN (obst. wł). Na wczoraj- 
szym posiedzeniu porannym Rady Mi- 
nistrów spraw zagranicznych rozratry= 
wano sprawe roszczeń austriackich do 
Południowego Tyrolu. Na wniosek min. 
Mołotowa odrzucono pretensje Austrii, 
której zależało na otrzymaniu bezpo- 
średniego połaczenia miedzy miastami 
Innsbruck i Linz. W postanowieniu Ra- 
dy powiedziano, iż na zasadzie traktatu 
w Saint-Germain Włochy otrzymały 
sporne terytoria na granicy włosko» 
austriackiej i że do traktatu pokoijowe- 
go z Włochami bedzie dotzczona klau- 
zula, aby oba paitstwą zainteresowane 
zawarły układ, zapewniający mąksy- 


me 
fat 


malne korzyści obydwn stronom w dzie- 
dzinie komunikacji. 


zeznawali wczoraj na procesie Greisera 


W czwartym dniu procesu, Greiser| po. 4, a nawet po-6. Pizy tym grupy 


okazuje silne zdenerwowanie. Odpowie- 
dzi jego również już są innę niż na 
pierwszych sesjach. Traci arogancję 
niemiecką. Mówi ciszej a przy duże 
szych wypowiedziach jego stcho-drew= 
niany głos zdradza wyraźne zmęczenie. 

Zeznaje świadek, adwokat Lutrosii- 
ski z Eodzi, który przebywał w Rado- 
goszezu. Opowiada on o zlikwidowaniu 
w dniu 17 stycznia 1945 r. obozu w Ra- 
dogoszczu. Obóz ten podpalono razem z 
wieźniami. W dawnej posesji fabrycznej 
w trzypiętrowym budynku ginęły setki 
tysięcy ludzi. Wtadze w obozie sprawo- 
wali nadpor. policji i jego prawa ręka, 
nadwachmistrz Heinrich z Pabianic. O- 
pieka sanitarna spoczywąła w rękach 
dr. Winter z Łodzi i sanitariusza Otto 
„Matejusa* — pana życia i śmierci wię- 
źniów — WVolksdeutscha — ongiś Matu- 
szewskiego. Świadek skierowany został 
na izbę chorych jako pisarz. Izba cho- 
rych to było miejsce kaźni więźniów. 
Nadwachmistrz Heinrich, zwany popi- 
larnie Józiem, z odwiecznym pejczem 
w ręku znęcał się nad więźniami aż do 
utraty przytomności. Józio kazał bić 
więźniów podczas kaźdego apelu, a by- 
ło ich 5 dziennie. Miejscem apelu byt 
pac okolony drutem kolczastym, w któ- 
rezo katach staży karabiny maszynowe, 
niejednokrotnie bezlitośnie siekające | 
nieszczęsnych. 

— Jakie nastroje panowały w Kadzi, 
gdy przyjeżdżał Greiser? — pada pyta- 
nie prokuratora. 

— Wśród Polaków był niepokój, bo 
po każdym pobycie oskarżonego Niem- 
cy byli bardziej gorliwi w prześladowa- 
niu Polaków. 3 A 

Dalej zeznaje adwokat Kurnatowski, 
ukazując nam tragedię lasów zgier- 
skich. 

Historie Zydów obrazuje świadek 
Broniewski. — Skupiskiem ludności z 
11 obozów, znajdujących się w Poznań- 
skiem — mówi świadek był wielki 
obóz na stadionie w Poznaniu, W 1940 
roku z 14000 osób w ciagu 11 miesięcy 
zostało 16%. Później w ciągu pół roku 
z 160 zostało 360 osób. 

Byłem świadkiem 112 egzekucji. Na 
placu, gdzie odbywały się apele, wznie- 
siona bvła szubienica, Wieszali po 8, 


czekały swojej kolejki. Świadkami eg- 
zekuceji musieli być wszyscy. « Z:innych 
obozów pod grozą śmierci przybywały 
delegacje. W 1942 roku odbyła się eg- 
zekucja trojga dzieci, z których najstar- 
sze miało dwanaście lat, a najmiodsze 
sześć lat. Na egzekucje przyjeżdżaża 
z Poznania publiczność oraz stu- 


dentki - Niemki z Uniwersytetu Poz-,że sprawa żydowska z jego inicjatywy 
Pamiętam pytanie jednej z | została załatwiona, pocznwa się do od- 
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Pieciu kandydatów 


na stanowisko prezydenta Włoch 
RZYM (PAP). W tym tygodniu Kon- | Dotychczas lista 'randydatów zawiera 
stytuanta włoska ma dokonać wyboru |5 nazwisk, byli premierzy Orlando i 


naczelnika państwa | Nitti, były przewodniczący Izby Enrigo 
(iak wiadomo funkcję głowy państwa | de Nicola, 


sprawuje narazie premier de Gasperi). Croce i były premier Benomi. 


Przygotowania do wykorów w Rumunii 


Ordynacja wykorcza z poprawkami lewicy 


narskiego. 


tymczasowego 


MOSKWA (obsł. wł.). Z Bukaresztu 
donoszą, iż rząd rumuński przystąpił 
do opracowywania projektu ustawy o 
ordynacji wyborczej. Wobec tego, iż 
członkowie rządu należący do tak 
zwanych „partyj historycznych", uwa- 
żali za niekonstytucyjne opracowywa- 
nie projektu ustawy przez rząd, posta- 
nowiono przekazać rumuńskiemu mini- 


Socjali ci angielscy rozczarowani 


przebiegiem obrad kongresu Partii Pracy 


MOSKWA (obst. wt). Tygodnik lon- |czarowanie organizacjom miejscowym, 


dyński „Tribune“ w omówieniu ostat- 
niej konferencji Partii Pracy, która od- 
była się w Bournemouth, stwierdza, iż 
wśród - szeregowych członków Partii 
Pracy panuje niezadowolenie z przebie- 
gu tej konferencji. Przyniosła ona roz- 


— M 


"chem: — Oczywiście!” 


nich: czy wszyscy ludzie mają być zni- 
szczeni? Lekarz oedpowiedziaż z uśmie- 


Lecz do tego Greiser nie przyznaje 
się, twierdząc, że na skutek ingerencji 
w sprawie żydowskiej uważany był za 
podejrzanego. 


— (zy oskarżony, który się w 
80-letni filozof Benedette 


sterstwu sprawiedliwości memoran- 
dum partyj historycznych oraz po- 
prawki i uzupełnienia bloku lewico- 


wego. Ministerstwo sprawiedliwości 
ma opracować ostateczny projekt u- 
stawy, w którym uwzględnione bedą 
zarówno memorandum, jak i poprawki | 
bloku lewicowego. 


które twierdzą, iż  nieproporcjona!nie | 
dużo czasu poświęcono wypowiedziom | 
kierowpików partii, a dla właściwej dv 
skusji pozostało „śmiesznie mało“ cza- 
su. ) 


powiedzialności? —  przypiera 
muru prokurator Sawicki. 

£otr kuli sie, tyka ślinę i milczy. 

— (zy oskąrżony stał przed alterna- 
tywa, że wskutek jego oświadczenia 
groziło mu usuniecie z partii? Czy dziś 
w sumieniu swoim uważa, że było rą- 
czej zgodne z moralnością ustąpić ze:sta 
nowiska, niż współdziałać w wytępieniu 
kilku milionów Żydów i Polaków? 

— Wczoraj już podkreślatem, że z 
naszej organizacji nie można było wy- 
stapić. Poza tym naród mój znajdował 
sie w wojnie. Jest to najszlachetniejsze 
postępowanie stosować się do rozkazów 
przełożonego, chociaż osobiście prosi- 
łem kilkakrotnie fuehrera o zwolnienie. 

Publiczność na to oświadczenie rea- 
guje śmiechem. Greiser ma juź dość i 
siada przybity. 


go do 


Nastepnie składa zeznania biegły 
prof. Ehrlich, który wyjaśnia, że na- 
paść na Polske była pogwałceniem 


umów miedzynarodowych. W pewnych 
wypadkach przestępstw politycznych — 
okupacyjnych — mówi prof. Ehrlich — 
nie zarać jest wiekszym przestępstwem 
i gnuśnościa, niż karać! 

I wreszcie — jedno z ostatnich za- 
gadnień, za które Greiser jest odpowie- 
dzialny, to prześladowanie księży, are: 
sztowania i masowe wywożenia do obo: 
zów. Znecało sie zarówno Gestapo jak 
i policja porzadkowa — tego oskarżony 
wyprzeć się nie może, stwierdza świa- 
dek. ks. dr. Nowacki. W Poznaniu zo- 
stały zrabowane wszystkie dzieta sztu- 
ki, biskap Dymek internowany. Odtąd * 
zaczeła się gehenna ksieży. Spodziewa- 
no sie, mówiońo nawet głośno o oczeku- 
jącej Polaków nocy św. Bartłomieja. 

Za wszystko to opinia publiczna czy» 
ni odpowiedzialnym Greisera. Ogótem 
zostażo zamkniętych 375 kościołów. Cate 
powiaty byty pozbawione kościożów. 
Dowodem znęcania się nad duchowień: 
stwem polskim jest śmierć ks. Lukow- 
skiego, którego hitlerowcy powiesili do 
góry nogami i huśtałi go od ściany do 
ściany, rozbijając, póki nie skonai. Ko- 
ścioty zamieniano na magfizyny, az 
szat liturgicznych robiono kostiumy te- 
atra'ne. ' 

Nad tym dzisiejsza sesja wieczorną 
została zakorezona. 
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premiera zachował tekę mini- 
granicznych i ministra in- 
-premierami są Maurice 


omtnista) i Felix Gouin (so= 


(la 


kład rządu weszło 9 członków par- 


tii s yte rac katolików — MRP, 
których Bidault jest przywódcą, następ- 
nie 7: komunistów, 6 socjalistów i jeden 
niezależny republikanin. 

We wtorek nowy gabinet francuski 
odbędzie”swe pierws posićdzenie, na 
którym. zostanii driiony program 
rządowy nowego gabinetu. W « środę pró- 
gram rządowy bzdzie "prz dstawion 
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rg ag F 4 sa 

Polska zaprasza 

korespondentów zagranicznych 
üo zwiedzenia kraju 


LONDYN (PAP). W czasie pobytu 


w Londynie, dyrektor departamentu 
prasy i informacji Ministerstwa Spraw 
inieznych, ob. Wiktor Grosz, przy- 

i ie R. P. grono dzienni- 


EWA odpowie- 
> dotycz: ce aktual- 
skic h, a gtównie za- 


ake ji osiedlereczej na 


] 7 kich, 
na lic: 
igadnień 


dzi 
rnycn 


$r "owania 


iemiach Odzyskanych oraz repatriacji 
vieme 

W odpowiedzi na pytanie, czy kores- 
pondenci zagraniczni Polsce korzy- 

ją z eatkowitej swobody, dyr. Grosz, 
| hi się na liczne przykłady ko- 
respi nde y 17 t kich amery 
skieh i in apewnił zebranych, że 


Polskę, korzystać bedą z 


wobody w wykonywaniu swe 
go zawodu. Tego stanowiska rządu mol: 
kiego nie zmieni fakt wyraźnej złej 
woli okazanej przez kilku koresponden- 
tów Í Wizi eh, ] órzy svstematycz- 
nie 10 018EE Liestworzi ore rzeczy 
choć w istocie nie znają zupełnie spraw 
kich nie chca ie h pozne KOA 
Dral 1] at 
Próbna homba atomowa 
zrzueona została na Bikini 
LONDYN (obsł. wł). Radio londyń- 


skie doniosła o rzuceniu próbnej bom- 
by nad atolem Bikini, który, jak dono- 
siliśmy, będzie miejscem, gdzie odbę- 
dzie się pokaz normalnej bomby atomo- 
wej, organizowany przez amerykańskie 
ministerstwo wojny. 
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| 


na okres 7 miesięcy, podczas których 


stwa 


zidemaskowane przez 
LONDYN (obst. wł. 
dyński „New Statesman 
zamieścił list do redakcji 
który odbył podróż po krajach Kuropy 
W sehodniej. W liście tym Enals de- 
maskułe fantastyczne historie, rozsie- 
wane w Anglii na temat „żelaznej kur- 
tyny“ i pis; 
„W ciągu całej podróży na trasie 4 
tysięcy kilometrów — od Szczecina do 
Triestit — podróżowatem sam, bez prze- 


vt). Tygodnik lon- 
and Nation“ 


Johna Enalsa, 


PRAGA (PAP). W ramach 2-letniego 
planu gospodarczego czechosłowackie 
ministerstwo rolnictwa przystąpi do dal- 
szego przepi owadzenia reformy rolnej, 
rozpoczętej w ub. roku. Przede wszyst- | 
kim podd: tan kontroli państwo- 
wej prywatne majątki ' ziemskie, znaj- 
dujące „SiĘ w rękach byłych czeskich 
agrariuszy, które w wielu wypadkach 


ICP" DE MONK] CZES 


b) czy chcasz utrwalenia w przyszłe 
stroju qospodarczego, zaprowa 


me 


refor 


gałęzi gospodarki 


czy chc25 
stwa Polskie 
kiej? 


" * . , . : . . . 


POUCZENIE DLA 


możesz postawić krzyżyk. 
Kartę włóż do koperty i oddaj pr 
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Jaroslaw Hasel: 
PŚ Wadi ty bb naa JE 


} nn JĄ | ig 11 i 
Lib] jiy j 
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U 

Właściciel czasopisma, któremu 


pizedstawił mnie kolega Hajek 
iat mnie bardzo grzecznie i zapytań, 
czy nam jakie takie wiadomości o 
zwierzętach, i bardzo był zadowolony 
z mojej odpowiedzi, iż zwierzęta bar- 
dzo szanuję i widzę? w nich ogniwo 


przy- 


lie ku człowiekowi i osobli- 
} 


piz 
wie uci się, że ze stanowiska 
czynię wszystko co 
zwierzęta były za- 
e pragnie 
tylko tego, aby by- 
możliwie bezboleśnie, 
przystąpi do zjedze- 
ia. 

a urodzenia dotknięty 
rętną, że to bardzo nie- 
kucharki, gdy mu za 


va brzuch. Zwyczaj ści- 


ierzaąt 
na, aby 


Każde 


ochrony : 


tylko moż 


zwierzę 


dowolone, 


zanim 
nia ter a9 gwi 
Karp już 
myś la nat 


++ 


Az] StYOI 1y 


y 
zpruw 


to początek szlachet- 

iłowań stowarzyszeń ochrony 

4! aby zarzynanie drobiu wo- 

gó było wykonane ręką niefa- 
ch Ç 

Poskręcane postacie piskorzów 

q o zwierzątka te 

umierając, p i PIZECIY smaże- 

niu ich nan ynie żywcem, Co do 


indył 


k przemawiałem do tego pa- 


iQ 


podczas wojny światowe 


CGhurchii 


a 9 PAZY TAK 


EARTKA DO GŁOSOWANIA LUDOWEGO 


PPR wzywa 
de agi jo ro EMi a 
a) Czy jesteś za zniesieniem Senatu? 


rolną i unarodowienie podstawowych 
krajowej, z zachowaniem u- 
stawowych uprawnień inicjatywy prywatnej? 


utrwalenia zachodnich granic Pań- 
go na Bałtyku, Odrze i Nisie Łużyc- 


Po każdym pytaniu napisz odpowiedź „tak”, Zamiost wyrazu „tak” 


narodu na drodze referendum. 


< s s 

polityka angielskiego 
wodnika i bez jakichkolwiek ograni- 
czedi. Ani w Czechosżowacji, ani w Ju- 
gosżawii nie ma wojsk radzieckich. W 
Warszawie widziażtem mniej Rosjan, niż 
widuje sie Polaków w Londynie“ 

Dalej Fnals wyraża spostrzeżenie, iż 
rządy koalicyjne krajów Europy Wscho 
dniej i Środkowej szezerze pracują dla 
dobra chłopów i robotników i moga się 
poszczycić poważnymi sukcesami. 


Reforma roina w Czechosłowacji 


nie są formalnie nabyte. Poza tym mi- 
nisterstwo rolnictwa przystępuje do 
organizowania sieci kooperatyw, które 
pełnić będą role peśrednika między pro- 


ducentem, a konsumentem. Role tę 
spełniały dotychczas prywatne firmy 
handlowe, ciągnące z pośrednictwa ol- 


brzymie zyski i powodujące 
mym zwyżkę cen. 


tym sa- 


kan lk 


j konstytucji u- 
dzonego przez 


. 


ś _ . . . 4 


GŁOSUJĄCEGO 


zewodniczącemu Komisji 
(miejsce oieczęci) 


DOO 
jej 


na, dopóki. nie przerwał mi zapyta- 
niem czy znam się na drobiu, psach, 
królikach, pszczołach i na rozmaito- 
ściach z życia zwierząt, czy potrafię 
wycinać obrazki ż obcych czasopism 
dla reprodukowania i tłumaczyć arty- 
kiły o zwierzętach z czasopism za- 
granicznych. Dalej,.czy orientuję się 
dziele Brehma i czy umiałbym pi- 
sywać razem z nim artykuły wstępne 
z uwzględnieniem świąt katolickich, 
pogody i pór uroczystości naro- 
dowych i kościelnych. Jednym sło- 


KASYA 


a 


4 


w 


raku, 


wem chodziio mu o to, abym się we 
wszystkim należycie ' orientował i 
abym umiał wyzyskać wszystko jako 
materiak. do artykułów wstępnych. 
Oczywiście, .że interesowały go w 
związku z tym zż psy policyjne, 
wyécigi i łowy i. t. d. 

Powiedziałem, że o racjonalnym re- 
dagowaniu takiego czasopisma jak 


„świąt myślałem już bar- 
dzo d o więc wszys rubryki 
i punkty B ęde umiał należycie wypeł- 
nić, bo material opanowuje całkowi- 
cie. Dodałe: m ji że usiłowaniem 
moim beci anie caąasopis- 
ma na niel „wyżyny, że zreoir- 
ganizuje jei w ii w formie. ` 


tkie te 


szcze 


Blackburn 


tw rów- 


fabryki „Harland and Wolfi 
Aircraft“ i innych zak RR 
nież protestują. 

Opinia Szkotów została najdobitniej 
wyrażona przez przewodniczącego 5; zko- 
ckiego Związku Górników — Phba Mof- 
fata. Powiedział on: „Ci ludzie, któr z 
pozostaja w Anglii, wydają się wię cej 
troszczyć © rozpowszechnianie swoit h 
pro-faszystowskich pogladów wśród lud- 
ności Anglii, niż o stworzenie wolnej i 

| niepodległej Polski. Moim ze lanien, 
każdy polski żożnterz, wierzacy w dee 
mokrację, powinien powrócić do Po!ski. 


Skazanie zdrajcy 


PRAGA (PAP). Wyrokiem sądu lu- 
dowego w Bratysławie skazany został 
na karę śmierci były poseł do sejmu 
słowackiego z ramienia partii Niem- 
ców spiskich Zygmunt Keil, zastępca 
ministra niemieckiego dla Słowacji 
Karmazyna. 

Keil prześladował przy ppmocy pò- 
licji i Gestapo ludność Dolnego Spiza i 
miał na sumieniu śmierć wielu osób na- 
rodowości słowiańskiej. 

Wyrok wykonano, 
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Komunikat 
Dziś, tj. we wtorek 25 czerwca 
br, o godz. 15-tej w lokalu Centralne- 
qo Robotniczero Domu Kultury przy ul. 
Piotrkowskiej 243, odbędzie się konie” 
rencja wszystkich Zarządów Zwidzków. 
Zawodowych, prezydiów Rad Zakła= 
dowych, oraz kierowników świetlic, 
Na porządku obrad sprawa współ- 
neqo Manifestu wydanego do Narodu 
Polskiego, przez Komisję Centralną 
Zw. Zaw. w Polsce, oraz stronnictwa 
polityczne stojące na platformie dekla- 
racji P. K. W. N. 

ZEBRANIE ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZNEGO 
Dnia 27 czerwca w czwartek o godz. 
19-ej w auli P. Z. H, ul. Wodna 40, odbę- 
dzie się Zebranie Oddziału Łódzkiego Pol- 
skiego Towarzystwa Chemicznego, na ki 


rym Dr. A. Boryniec wygłosi odczyt p. t. 
„Postępy w dziedzinie sztucznych włókien”, 


ZAMIAST KWIATÓW 
Z okazji Imienin ppor. Jana Kola- 
kowskieqo składa zamiast kwiatów. 
300 zł na sieroty po poległych mili- 
cjantach por. Pitek Michał. 
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Obiecałem wp -adzić „Wesoły 
kącik zwierząt”, a w nim uwzględnić 
należycie sytuację polityczną. 

Postanowiłem dawać czytelnikom 
rzeczy interesujące, jedną niesno 
dziankę za drugą, żeby ich zupełnie 
zdezorientować mnóstwem ma aviam 
zwierząt. Rubryki: „z dnia zwierząt”, 
„Nowy program rozwiązania kwestii 
bydła gospodarcze”o* i „Ruch w 
świecie nierogacizny będa. podawa 
ne na zmianę. 

Znowuż mi przerwał i rzekł, że wy- 
starcza mu to zupełnie i że jeżeli uda 
mi się spełnić choć połowę z tego, cc 
obiecuję, to. ofiaruje mi parę raso- 
wvch kurek karłowatych z ostatnie 
berlińskiej wystaw» I 
dostały pierwsza nagrodę, a ich wła- 
ściciel został odznaczony medalem 
złotym za wyborny dobór tej parki 

Śmiało rzec mogę, że pracowałem 
uczciwie i realizowałem w czasopiś- 
mie swój program rządowy jak dale- 
ce siły moje starczały. Dodam ñawet, 
że niekiedy Sspostrzegałem; że arty- 
kuły moje przekraczały moje zdolno- 
ści. 

Pragnąc dać czytelnikom coś zu- 
pełnie nowego, wykombinowałem so- 
bie zwierzęta. 

Zdawałem sobie sprawę z tego fa- 
ktu, że np. słoń, tygrys, lew, małpa, 
kret, koń, prosię i. +. p. to zwierzęta 
znane bardzo dobrze każdemu czy- 
telnikowi „Świata Zwierząt”. 

Trzeba więc poruszyć czytelników 
czymś zgoła nowym, niekywałymi od- 
kryciami, i dlatego zrobiłem próbę 
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wielorybem syrobrzyckim. Nowy ten 
gatunek wieloryba nie przekraczał 
rozmiarami dorsza i miał pęcherz na- 
pełniony kwasem mrówkowyrm i oso- 
bną kloakę, z której wypuszczał nar- 
kotyzujący kwas na małe rybki, gdy 
chciał je poźreć. Kwas ten został na- 
zwany kwasem wielorybim przez pe- 


wnego uczonego . angielskicgo, ale 
już nie pamiętam, jal: tego uczonego 
nazwałem. Tłuszcz wielorybi znany 


był wszystkim, aż nadto dobrze, ale 
nowy kwas wzbudzi: zainteresowanie 
kilku czytelników, którzy dopytywali 
się o firmę, wyrabiającą taki kwas. 

Trzeba dodać, że czytelnicy uw 
ta Zwierząt”, są ludźmi bardzo cie 
wymi, 

Niebawem po wielorybie sytobrzy= 
ckim odkryłem szereg innych zwierzat. 
Wymieniam między innymi: baiagulę 
chytrego, ssaka z gatunku nabierców, 
wołu jadalnego, praojca krowy, wsta- 
wiaka sepiowego, którego włączyłem 
dorgatunku szczurów wędrownych. 

Co dzień przybywały jakieś nowe 
zwierzęta. Mnie samego dziwiło wie! 
kie powodzenie w tej dzi 
gdy przedtem nie pomyślałem że 
chodzi tak wielka potrzeba uzupeł 
nienia zwierząt i że Brehm opuścił i 
tyle w swoim dziele „Życie Z 
Czy na przykład wiedział Breh 
inni pisarze, cośkolwiek o moir 
toperzu islandzkim, „ nietoperzi 
kim”, o moim kocie domowym z wierz- 
chołka góry Kilimadżaro, nazywanym 
| „paczuchą jeleniqą, drażliwą”. 
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Stracił grunt 


ROBOTNICZĘ ' Str. 3 


pod nogami 


stwierdza © b. Mikołaliczyku prasa angielska 


_ „Manchester Guardian“ stwierdza, 
że p. Mikołajczyk „nie zawsze wykazał 
mądrość jako przywódca polityczny“. 
W szczególności, zdaniem pisma an- 
gie' skiego „nie notrafił on wytłumaczyć 
swym zwolennikom, że opozycja kar- 
miona jedynie spodziewanym popar- 
ciem , „Zachodu“ przeciwko „Wschodo- 
wi“ może posiadać tylko matą wartość 
praktyczną dla Poski w chwili obec- 


.< « 


neji. 


chłopów został zaciemniony. Szansa u- 
zyskania z ednoczonego poparcia chło- 
pów w kraju ciągle jeszcze przeważnie 
rolniczym. została zmarnowana...- Obec- 
nie p. Mikołajczyk znajduje się w poło- 
żeniu izolowanego. Partia jego jest roz- 
bita, Jej bardziej nieodpowiedzialne e- 
lementy dostarczają Rządowi wytłuma- 


Z tym wiąże pismo swe uwagi Ww 
sprawie wewnętrznej polityki p. Miko- 
łajczyka. 

„Jest nieszczęściem p. Mikołajczy- 
ka — stwierd"a pismo brytyjskie — że 
do jego partii naptynężo wielu ludzi o 
stanowczo nie-postępowych pogladach. 
Pierwotny eel partii: służba interesom 
UUUMUUWYOLLWWUIOTOOUTWTLLTT 


Czy na 


Przed referendum 


M Wiemy o akcji przeprowadzenia zniżki cen, 
Zarząd Miejski jaka ostatnio zostaje podjęta na podstawo- 
we artykuły wyżywienia, jakim są chleb i 


skończył pracę 


Prace Zarządu Miejskiego związane 
z głosowaniem ludowym zostały już za- 
kończone, Zostały złożone dodatkowe 
spisy osób, które przybyty do Łodzi po 
10 maja, lub też wyprowadziły się, czy 
też zmarry 

Wszystkie sądy nadesłały również 
wykazy osób, które zostały pozbawione 
praw obywatelskich, a tym samym 
praw głosowania. 

Sporządzone zostaty juź urny i za- 
słony przenośne dla szpitali. W dniu 29 
bm. szpitale nadeślą dodatkową listę 
chorych, którzy zostali umieszczeni na 
listach wyborców tych okręgów, do 
których należą szpitale. 

Zmontowano również tąbor konny i 
samochodowy dla komisji obwodowych 
do przewożenia do lokali komisyj nie- 
dołężnych i chorych. 

Każda komisja będzie miała do roz- 
porządzenia tabor konny. Przy komisji 
okręgowej będzie w pogotowiu tabor 
samochodowy (około 20 wozów), do dy- 
spozycji komisyj obwodowych. 


mięso. Chcemy wiedzieć jak ta obniżka zostaje 
realizowana w łodzi w tak olbrzymim odcinku 
handlu jaki w tej chwili reprezentują 174 sklepy 
P. $. S. Zasięgamy informacji u ob. Grudnia, 
prezesa Powszechnej Spółdzielni Spożywców, 
który nas informuje o metodach jakie repre- 
zentowana przez niego instytucja w akcji ob- 
niżki cen, chleba stosuje. 

Jeśli idzie o Powszechną Spółdzielnię Spo- 
żywców PPS to bez względu na to jak się 
przedstawia sprawa naszych materialnych ko- 
rzyści idziemy zawsze po linii interesów mos 
pracujących. 

Ażeby móc przeprowadzić planową gospo- 
darkę interwency jną na rynku chlebnym, musimy 
być nastławieni* na posiadanie dużych  żapa- 
sów mąki, Mimo, że znajdująca się w noszych 
składach mąka, była płacona po dość wyso- 
kich cenach, to:jednak uwzględniając koniecz- 
ność obniżki cen chleba nie czekamy na wy: 
robienia zapasu. 

Cenę na chleb obniżyliśmy już blisko od 
dwóch tygodni z 25 zł za kg. do 24 zł kg:, 
a z dniem 17 bm. obniżamy ją do 22 złotych 
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0 tysięcy ton nawozów sztucznych 


otrzymają chłopi na sezon jesienny no cenach czterokrotnie 
niższych niż przed wojną, mierząc stosunkiem io cen zkoża 
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Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów stwier-|za 100 „ saletry = 64 n m 
dza z zadowoleniem, że przede wszystkim | za R „ wapnamonu — Só p w 
dzięki wzrostowi wytwórczości krajowej, spo- za 100 „ superfosfatu 18% —235 5 n 
dziewanemu imporłowi nawozów sztucznych za 100 „ superfosfatu 16'e —29 n an 
w ramach UNRRA, umowom handlowym i do- za 100 „ siarczanu amonu — SAn n 
stawom z tytułu reparacji, Państwo będzie w |za 100 „ solii potas. 40 —4 n vn 
stanie dostarczyć na potrzeby wsi w sezoniej Przy kredycie do 14 mies. obowiązuje 


jesiennym ponad 300.000 ton nawozów szłu- stawka w zbożu o 15 proc. wyższa. 

cznych. | Przy spłacie należności gotówką rolnik bę- 
Po zniesieniu obowiązków świadczeń rze- dzie płacił cenę ustaloną obecnie za nawozy 

czowych, rzucenie na wieś dużej ilości nawo- | z doliczeniem 6 proc. odsełków w słosunku 


zów — środka produkcji szybko i pewnie rocznym. 

oddziałującego na wysokość produkcji, mo) Przy kupnie za gotówkę we wszystkich 
się stać ważnym czyńnikiem odbudowy rol- | punktach sprzedaży obowiązywać będą na- 
nictwa. |stepujące ceny: 

Ilość nawozów, którą będzie można do- za 100 kg azotniaku 22% — 650 zł 
starczyć na wieś, jest dwukrotnie większa ad za 100 „ saletrzaku 20,5'/ — 612, 
ilości konsumowanych w sezonie jesiennym w za 100 „ saletry sodowej 15,5% — 683 ,, 
ostatnich latach przedwojennychi a cztero— za 100 „, wapnamonu 15,5% — 605 , 
pięciokrotnie większa od ilości nawozów zy-|za 100 „ superf. 18% — 378, 


żywanych przez wieś z wyłączeniem więk- 


szej własności, 
W obecnym sezonie jesiennym, obok 
sprzedaży za gotówkę — będzie szeroko j 


stosowana sprzedaż na dogodnych warunkach W prasłowiańskiej osadzie w Biskupinie, po- 
chodzącej sprzed 2500 lat, wznowiono prace 


kredytowych. 
< meS. e wykopaliskowe, przerwane podczas wojny. 

Rolnicy będą mogli otrzymać ndwozy na 6 « 

any IET į n > e 2 5 st. fe 1 
skry pry dłużne, piate badź w okrese od 3—| W Gdańsku otwarta została biblioteka 
mies, bądź w uzasadnionych wypddkach w miejsko. Uroczystość otwarcia była zarazem 
okresie do 14 miesięcy. Nad całością sprze= ! jubileuszem 35-lecia istnienia biblioteki. 
doży kredyiowzj nawozów specjalnie czuwać ZU + 
będzie Związsk Samopomocy Chłopskiej, W Żywcu otwarte zosłało schronisko dla 

Skrypty dłużne opłacane będą albo go-;!V'ystów, którzy dotychczas w tych okolicach 
ŻA MAE ini nieli ox iedni kal ko- 
tówzą, dlbo zbożem. nie mieli odpowiedniego lokalu wypoczynko 


wego. 
Przy kredycie od 3—6 mies. i przy prot, | E +. + 


ności zbożem obowiązywać będzie następująca za- W Wilanowie pòd Warszawą, staraniem 


sadnicza relacd: „Tow. Miłośników Historii, w 250 rocznicę 

P 3 śmierci PAREY — jeb i AG: 
za 100 kg azolniaku — 60 kg żyta pała Sobieskiego otwarto muzeum jego 
za 100 „ saletrzaku — 57 z | i s3 
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Zniżkę cen na chleb 


i materiały włókiennicze 


przeprowadza Powszechna Spółdzielnia Spożywców 


iza kg chleba żytniego. Liczymy się z tym, że 


i umowy zbiorowej. 
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Kronika kulturalna 


czenia dla rozwiazania jej w coraz toļryzuje — „Manchester Guardian“ ośw 
nowych pow iatach. wiądcza melancholijnie: 

„Manchester Guardian“ wyraźnie „Ale stanowisko jest trudne, kz 
sympatyzu je z p. Mikołajczykiem. Ale mu (tj. p. Mikołajczykowi — Red. „Gł. 
pismo nie łudzi się co do jego rzeczyw i- | Robot.“) wytracono grunt spod nóg”. 
stej sity. Mówiąc o stanowisku p. Miko- Tymi słowy kończy się artykuł ans 
łajczyka w sprawie senatu — stanowi-| gielskiego pisma. I my nie mamy tu 
sku, z którym zreszta raczej się solida- | nie do dodania. 

r» 
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leżysz już do PSS? 
zadania wszystkie” nasze sklepy muszą spełniać. 

Chciałbym zwrócić uwagę na to, że PSS 
uruchomiła jakó nowy dział wytwórczości 
szwalnię. Narazie posiadamy 20 maszyn, w 
najbliższym czasie szwalnia ta zostanie prze- 
niesiona do wygodnej hali fabrycznej, w któ: 
rej ich iość zostanie podwyższona. Dążymy 
do posiadania 50 maszyn, wówczas produk- 
cja nasza koszul. męskich, kiti ochronnych, 
ubrań roboczych pokryje całkowicie tak na- 
sze zapotrzebowania, jak i naszych sklepów 
bławatnych. Z czasem będziemy mogli roz- 
budować i ten dział naszej aktywności". 

Nieuzasadniona podwyżka cen towarów 
włókienniczych i tendencje spekulacyjne jakie 
tak zwana „inicjatywa prywatna" przejawia, 
zmusiły Powszechną Spółdzielnię Spożywców 
do bliższego zajęcia się sprawą uregulowania 
tego rynku w imię interesów konsumenta, 

Informacji o wszczętej tym polu 
udziela nam dyrektor handlowy PSS 

„Jeżeli chodzi o to zagadnienie fabryki włó: 
kiennicze rzucają na rynek duże ilości towa= 
rów poprzez Centralę Tekstylną. Jednak ten 
towar nie docierał do konsumenta w ilości 
właściwej i po właściwych cenach, 

Ceny sprzedaży hurtowej kształtują się we- 
dług grup zasadniczych. Muśliny i kretony pa 
105 zł metr, koszulówka 100 zł, krośniak 86 zł, 
prześcieradłowe 150 zł. Pomimo sprzedawania 
za te ceny cały szereg kupców prywatnych 
stara się wykupywać towar, a w późniejszej 
fazie naznaczać ceny, które im odpowiadają. 
Dzięki chęci nadmiernego zysku ze strony tych 
kupców towary na rynku są drogie. 

PSS stojąc na stanowisku, by towar dostał 
się po właściwej cenie do właściwych rąk 
przystąpiła do rozprowadzania towarów w 
ustalonych z Centralq 


przy dalszym obniżaniu się ceny mąki przej- 
ściowy okres małej rentowności zostanie wy- 
równany. 

PPS nie może zastosować żadnych oszczęd- 
ności jeśli chodzi o prowadzenie piekarń, gdyż 
przeż nas så respektowane wszelkie warunki 
Wywiązujemy się z wszel- 
kich świadczeń na rzecz personalu i zaspa- 
kajamy w ramach możliwości połrzeby na- 
szych pracowników. Dzięki temu koszt utrzy- 
mania jednego pracownika jest u nas o 1700 zł 
miesięcznie wyższy niż w piekarni prywatnej 
o tej samej ilości personelu. 

Celem ułatwienia wszystkim naszym odbior- 
com możliwości czynienia wszelkich zakupów 
w sklepach PSS dążymy do usprawnienia w 
nich obsługi. Zdajemy sobie sprawę z tego, iż 
kierownicy i personel niektórych sklepów nie- 
dostalecznie moment wygody kupu- 
iącego i nadmiernie — „urzędują”. 

Takie wypadki jak wyproszanie kupującego 
ze sklepu bo zbliża się godzina przerwy o- 
biadowej lub też zamykania sklepu o godzi: 
nie 5-tej ulegną likwidacji Noszym założe- 
niem jest jak najlepsze obsłużenie kupujących 
i przystosowanie sią do potrzeb klijenteli. Te 


doceniają akcji na 


za 100 „, superf. 16'% — 307 „ |półhurcie po cenach 

za 100 „ siarcz. amon, 21'/ — 585 , Tekstylną. 

za 100 „ soli potas. 40". — 450 , Do nabycia tych towarów ma prawo wła: 
Tak więc jeśli rolnik przed wojną musiał | Ściciel sklepu bądź kiosku posiadający na ich. 


prowadzenie świadectwo przemysłowe. Inten- 
cja spółdzielni i Centrali Tekstylnej idzie w 
w łym kierunku, aby towar w hurcie dostal 
się bez pośrednictwa do rąk dełalisty. Nie- 
od tego PSS w swych sklepach 
bławatnych detalicznych sprzedaje te sume 
łowary po cenach umiarkowanie wyższych 
od cen hurtowych i towar ten może uzy: 
skać każdy mieszkaniec Łodzi w ilościach por 
trzebnych mu na jego osobiste potrzeby, 


dla przykładu za 1 q. 16 proc. superfosfatu 
oddać od 50—60 kg żyła, to obecnie biorąc 
pod uwagę aktualne ceny rynkowe za tenże 
kwintal superfosfatu odda około 15 kg żyta 
czyli czterokrotnie mniej. 

Przy sprzedaży kredytowej I płatności zbo- 
żem, rolnik w roku przyszłym za 1 kwintal su- 
perfosfatu odda 35 kg żyta, czyli prawie dwu- 
krotnie mniej, niż przed wojną przy transakcji 
gotówkowej. 


zależnie 


W sumie wieś ma obecnie możliwości za- Pogłoski rozpowszechniane nie tak daw 
opatrzenia się w nawozy w ilościach kilka-|no o tym, jakoby towarów na rynku była 
krotnie większych, niż to miało miejsce w Pol-|niedostateczna ilość sq nieuzasadnione t 


sce przedwrześniowej oddając w zamian 3—4 praktyczna działalność PSS przyczynia się da 
razy mniej zboża niż byłoby to konieczne w jutraty gruntu dla spekulacji i obniżki cen. 

owych czasach. Realizując w handlu politykę rządu skiero* 
wang ku poprawie półożenia mas pracujących 
drogą obniżki cen i*pounlesienia w ten spo“ 
h zarobków ludzi pracy Powszech= 
zielniaa Spożywców dobrze zasługuj8 


UUNUENANKWKUN AWA 


Znakomita śpiewaczka polska Ewa Ban- 


drowska-Turska, przed kilku dniami wystąpiła 


by į uczciwe elementy wśród kus 
po raz setny z własnym koncertem w Zwią- | oby | uczciwe elementy wśród ku 
zku Radzieckim. piectwa zrozumiały, że i one w dobrze zro* 
|| (| r n : s : z 
+ Koncert odbył się w Moskwie, zumianym interesie własnym powinny współ: 
"EX działoć z akcją rządową obniżki cen. 


elski- stosunek do polityki obo= 


Ukazały się w przekładzie no jęz yk cze- 
Ki interesów pracujących wyj= 


ski powieści , " Andrzejewskiego i 


Noc 


racji, do 


Gojawiczyńsk Niebawem _ przetłumaczony |. i ++ A a 
bdzie „Kordian i Cham" Krucz zkowskiego, |9zie na dobre i kupieciwu. Bo i togo powinno 
+ * » ono być pewne, że rząd dysponuje dosłate* 
W Związku Radzieckim czynnych jest oł „cznymi środkami, aby każde kto w myśl 
nie 746 teatrów, które dały 200 tysięcy pr dyrektyw le ych i nie ych ośrodków, 
FET Á A 1 lasy — > $ } or a: . 
stawień w 49 językach poszczególnych repu reakcyjno-p skich zmierz do pos 
blik dia 80-ciu milionów widzów. Poza tym w| A © r 3 bedzi 
Związku istnieje pięć tysięcy szkół drama- | 97a. p hy BE E aki 
tycznych i uczelni. spekulacyjnie grał na zwyżkę cen, spotkoją 


| przykre być może konsekwencje, 


Tośmy się zdrcwc nagadali — mó- 
wi robotnik łódzki do siedzących wo- 
kół niego księżaków. To już chyba 
wszystko cośmy sobie chcieli powie- 
ażieć. Pamiętajcie ' obywatele, -Że o- 
bowiozkiem każdego prawego Pola- 
ka,jest dnia 30 czerwca iść dt głoso- 
wania i odpowiedzieć TRZY RAZY 
TAK. Mam nadzieję, że tu w Zdunach 
o niedzieli 30 czerwca pamiętać bę- 
dziecie i nie zabraknie nikogo przy 
głosowaniu, 


Księżacy podnoszą się. 
— Do widzenia. Jedźta z Bogiem... 


— No, teraz pójdziemy do szkoły, o 
której w dyskusji mówiłem — zwraca 
się do mnie ob. Żabka Wojciech, za- 
stępca przewodniczącego wydziału 
kulturalno-oświatowego. w tejże ra- 
dzie. 

— Musicie się naocznie przekonać, 
jak nasze dzieciaki mają  bidne 
sprzęty. My tu robimy ‘wszystko — 
mówi ob, Żabka — ażeby oświatę po- 
stawić jak należy. Ciemny człowiek, 
to marna pociecha dla demokracji i 
państwa, 


Przeszliśmy autostrodę, piękny no- 
woczesny gmach szkolny rzuca się 
w oczy. 


— Własnymi siłami tę szkołę sta- 
wialiśmy mówi z nieukrywaną dumą 
ob. Żabka. W tym gmachu za okupan- 
ta oprócz szkoły powszechnej była ni- 
by wieczorowa szkoła rolnicza, w 
której nasze dzieciaki miały się uczyć 
jak najwięcej produkować dla nie- 
mieckiej armii, Ale tak naprawdę, to 
było tu tajne gimnazjum. Dwóch swo- 
ick chłopaków posyłałem. Dziś mamy 
piękne jawne gimnazjum w Dqbro- 


wie-Zduńskiej gdzie uczy się 285 
chłopskich dzieci. 
— Na povzątku  czterdziestego 


czwartego roku gdy już front bardzo 
się przybliżył, Niemcy zajęli szkołę 
ne magazyn wojskowy i co z niej 
zrobili? Istny śmietnik, Piece porozsa- 
dzane ,ławki i stoliki zniszczone, i po- 
łamane. Jednak poreperowaliśmy ja- 
ko tako, aby tylko naukę rozpoczać, 
Oprócz szkoły i gimnczjum mamy w 
UWOLNI TELETLLLLT 


3000 obrotów na minutę 
rohi nowa turbina radziecka 


Robotnicy agromnych zakładów metalyr- 
gicznych im. Stalina w leniigradzie byli nie- 
dawno świodkimi peważnego wyciorzenia w 
życiu zakładów, 
mianowice próbą dzia- 


perowe: 


Przeprowadzano 
łania nowej turo'ny obiizeonej ra 
3.000 obrotów na Wydarzenie to ot- 
wiera nową kartę w historii budówy turbin, 

Na specjalnie w tym celu 
stoasku próbnym ustawiono 
100 kilowotów, Przy 
turbiny — kierownicy 
inżynierowie, m 
krótką komendę i maszyna ruszyła 
drgań. 

Mijały godziny i 
się. 400, 509, -600, 8 
minut Wibrograf 


miniS 


zvugdowanym 


turbinę o mocy 
stoisku zebrali się twórcy 


4) jż 


I konsinikiorzy, 
Wydeno 


ekko i bez 


Jis 
MiS 


zy 1 roboinicy. 


obrotów zwiększała 
. 1.000 obrotów na 

Qen wykazywał, że wibracja 

pozostaje w gronicach dopuszczalnych. 


ilość 


Po “trzech dniach pracy turbina osiągnęła 
zamierzona 3.000 obrotów na 
W dwie godziny później przekroczyła swą 
normalna eksploatacy;nqą szybkość i osiągnęła 
3.260 obrztów na minutę. 


ilość minutę. 


Była to ostałeczna jei szybkość, Ta sama 
szybkość turbiny ła zachowana przez 
aalszych sześć prób. Turbina zdała 
egzamin 


Warto zaznaczyć turbine ta 


r 


ze 


ch 
iyCI 


przez 


od poprzednio produkow 
pa asm ciśnienia i 


również pod wzg 
pary. W zwykłe 

ciśnieniem 2? atmos'3 : 400 si 
pri. W nowej ciśnię trzykrotnie 
wyższe, a temperafura wynosi 480 stopni, co 


temperatury 


turbiny pora dostaje się pod 


i te 


mr 


eraturz O- 


ZA5 


jest 


pozwoli zooszczędzić 12—[5%» opału w po- 
równaniu do: turbin dawnej konstrukcii- W 
siecsunku rocznyłn oszczędność 

tys. ton węgla, 


t 
| 
"i 
U 


wyniesie 1G0 na rejdzie gdańs 
|rech. ćhłopców Polaków z Brzezna 


GŁOS ROBOTNICZY 


gininie jeszcze 10 szkół, a w każdej 
ptaków co niemiara, W budżecie 
gminnym na szkoły n.amy 150,000 zł, 
tc jest bardzo mało. Do tej szkoły cho- 
dzi przeszło 400 dzieci, a-miejsc jest 
niespełna 200. 

Przed rozstaniem wracamy raz jesz- 
cze do referendum. 


— Co sądzicie okywatelu o decyzji 
NKW PSL w sprawia pierwszego py- 
tania? — 

— Sam należę do FSL, ale mówię 
głośno, że senat to kosztowna torba, 
której nam wcale nie trzeba. To samo 
sądzi większość chłopów z PSL i na- 
pewno 30 czerwca będą głosować 


Nr 173 


t-fo kosztowna torba 


przeciw senatowi. Ja powiem TRZY) 
RAZY TAK. Trzy razy tak powie każdy, 
mądry: chłop, bo senat nam do szczę- 
ścia nie jest potrzebny, a pieniądze 
mamy gdzie lokować, chociażby wi 
ławki szkolne, tak bardzo potrzebne 
naszym dzieciakom. 
Andrzej Janto 
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Wczoraj tak - dziś nie 


Faryzeusze z „Gazety Ludowej“ gotowi są dowieść, że czarne jest białym 


Starzy przywódcy PSL jak również neofici 
tego ruchu (zwłaszcza ci ostatni) lubią chwalić 
się, że partid ieli posiada tradycje więcej niż 
50-letnie, że oni „byli, są i będą”, że ich poglądy 
są konsekwentne i niezmienne. Teoria ta byłaby 
godna szacunku i uznania, cóż kiedy jedno małe 
„ale* psie całą harmonię. To „ale* to brak 
kośćca ideologicznego, kłamliwość i brak konsek- 
wencji w. szeregach trubadurów walki o prawo- 
rządność. 

To nic, że Witos, którego PSL próbuje bez 
reszty wziąć w pacht dla siebie jeszcze 27 lat te- 
mu grzmiał przeciw senatowi, a oni dziś każą 
na pierwsze pytanie odpowiedzieć „nie“. Grunt 
to tfadycja. 

To nic, że Kiernik w tym samym okresie darł 
szaty w momencie uchwalenia ustawy o senacie 
przez reakcyjnią podówczas większość sejmową, 
Dziś może on agitować za istnieniem senatu. 

Poglądy to furda. Grunt aby dany ruch poli- 
tyczny istniał dosłatecznie długo, ot choćby ta- 
kie PSL-owskie 50 lat. Ważne jest również, że 
i wtedy i dziś na czele tegoż ruchu stał ten sam 
Kiernik, A, że Kiernik obrócił się o 180 stopni, 
że co było czarne stało się w jego pojęciu bia- 
le, a co było białe stało się czarne, to rzeczywi- 
ście taka drobnostka, że panowie z Gazety Lu- 
dowej w ogóle są zdziwieni że takimi szezególi- 
kami ktoś w Polsce jeszcze się interesuje. Trze- 
ba tylko za przykładem pana Kiernika zmienić 
normalne okulary na kolorowe i wszystko będzie 
w zupełnym porządku. 

Jeżeli takie tuzy jak pan Kiernik mogą wca- 
le nie krępując się, na oczach dwudziestu kilku 
miliónów rodaków: pożwalić sobie na taką ztmianę 
poglądów, to cóż dziwnego, że neolici z „Gnze- 
ty Ludowej”, którzy dopiero niedawno sfraterni- 
zowali się z dotychczasowymi przywódcami PSL 
mogą sobie pozwolić na częstsze zmiany poglą- 
dów. 

I otóż — jak 
„Gazety Ludowej“, który mówił, że referendum 
Be; ZZ 


jest w ogóle niepotrzebne — popatrzmy przez | pociągnęłoby za sobą rozluźnienie całego 
chwilę na łamańce polityczne, które wyczynia Się | mu, slałoby się precedensem prawnym do : 


na łamach tego dla wszystkich — pożal się Bo- 
że — pisma, 

W Nr. 96 pisał siwowłosy pan W. Giełżyński 
(bardzo młody zresztą ludowiec) ukrywający się 
pod kryptogramem (=) w sposób następujący: 

„Głosowanie ludowe odbedzie się w czerwcu 
r. b. i obejmie trzy pytania. Dotychczas. mówio- 
no o 5, a niektórzy pletli nawet o t0 pytaniach, 
Teraz wiemy ostatecznie, że pytań będzie trzy. 

Jakie będą te pytania? 

Z informacji, jakie udało nam sie 


wnioskować można, że jedno pytanie dotyczy 


cenia innych zasad konstytucyjnych, usprav 
dliwiłoby działanie daleko odbiegające od przepis 
sów zawartych w konstytucji. 

Zarówno więc praktyczne względy, jak i za- 
sadnicze każą ludziom stojącym na gruncie pra- 
worządności i dopuszczającym zmiany ustrojowe 
tylko w trybie legalnym, a nie na via facti, glo- 
sować przeciwko zmianie jednego z- punktów 
konstytucji w drodze referendum ludowego, nie 


uzyskać, | przewidzianego w naszym ustawodawstwie”, 


I gadaj tu z takim. Wczoraj pytanie dotyczą* 


kwestii, czy przyszły parlament Rzeczypospolitej |ce zniesienia instytucji Senatu „nie budziło za- 
ma, się składać z Sejmu i. Senatu, czy też tylko | jrzażeń* Dziś „nic nie przemawia za jej znie* 


z Sejmu. 
Pytanie drugie dotyczyć ma reformy rolnej 
i upaństwąwienie przemysłu. Społeczeństwo od- 


powiedzieć ma w głosowaniu ludowym, czy chce | Tlożna 


tego, ażeby reforma rolna i upaństwowienie prze 


sieniem“. No, ale to ostatecznie nic dziwnego, 
jadło się przecież nie z jednego pieca chleb, 
jeszcze raz zmienić gaturiek pieczywa. 

Faryzeuszostwo „Gazety Ludowej* usiłującej 


mysłu utrwalone były w postanowieniach nowej; zreszłą i z chrześcijaństwa zrobić w Polsce mo- 


konstytucji. 
Trzecie i ostatnie pytanie dotyczyć ma za- 


chodnich granie Polski. Społeczeństwo ma dać|„łak*, a dziś wołają „nie”, godni 


wyraz swoim dążnościom co do ustabilizowania 
naszych granie ħa Odrze i Nisie. 

Wszystkie powyższe pytania nie budzą za- 
strzeżeń zasadniczych i mogą być akceptowane 
przez wszystkich“. 

Ale tylko dwa razy księżyc obrócił się złoty 
i tenże pan Gielżyński począł w numerze 
opowiadać coś całkiem innego: 

„Jeżeli nawet przekreślimy legeńdę „o repre- 
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topol dla siebie, jest zadziwiające. 
Obłudnicy, którzy wczoraj jeszcze mówili 


są najwyże 
szej pogardy. 3 
Lemiesz, 


——— 


Popis słuchaczów 
um w Łodzi 


Dorocznym zWyczajem Państwowe Konser- 


zertowaniu przez drugą izbę poglądów wstecz wałorium Łódzkie urządziło popis uczniów klas 


mych, to mie nie przemawia za jej zniesieniem, 
natomiast utrzymania tej instytucji domaga się 
poszanowanie konstytucji 1921 r., którą cała dzie 
siejsza demiokracja polska zgodziła się uznawać 


srednich i wyższych. 
Tym razem nie brała udziału kiasa orkie- 
strowa, słyszeliśmy tylko zespół kameralny kla- 


za podsławę naszego ustroju aż do uchwalenia |sy praf. Szaleskiego. Była to jedna z najlep- 


rzekłby ów słynny prawnik z jw drodze legalnej nowej konstytucji, 


szych produkcji. Doskonałe zgranie, muzykal- 


Naruszenie tej podstawy. w jednym. punkcie | ność wykonawców pozwoliły na zupełnie doj- 


Mieści z kiaju 


ROZWÓJ PLACÓWEK POCZTOWYCH 


W miesiącu maju r. b. uruchomiono 37 
nowych placówek  pocztowo-telekomunika- 
cyjnych, z czego 35 placówek przypada na 
tereny nowo-przyłączone, a 2 placówki — 
na tereny daw. Sieć placówek pocztowo- 
telekomunikacyjnych powiększyła się do 
ogólnej ilości 37539, w tej liczbie jest 1405 
urzędów, 2320 agencyj i 28 mniejszych pla- 
cówek, jak pośrednictwa oddziały i kioski, 


PIERWSZA SZKOŁA MIERNICZA 
W WOJ. ŁÓDZKIM 


W listopadzie r. ub. przy poparciu władz 
szkolnych i samorządowych zostało otwarte 
w Łodzi Państwowe Gimnazjum Miernicze, 
a w jesieni r. b. uruchamia się Liceum Mier- 
nicze. Tego rodzaju szkoły są pierwszymi w 
województwie łódzkim. 

Młodzież, głównie wiejska, jako znająca 
najlepiej warunki i potrzeby wsi, winna po- 
święcić się temu kierunkowi studiów, których 
ukończenie daje prawo wykonywania po- 
płatnego, samodzielnego, zdrowego i poży- 
tecznego zawodu, w którym najbardziej 
pizyczynić się może do rozwoju życia go- 
spodarczego i do dobrobytu. 


MISIA FRANCUSKA W POLSCE 


W dniu 21 bm. przyjechała do Lublina fran 
cuska misja poszukiwań byłych jeńców wo- 
jennych i ofiar wojny. Składa się ona z 30 o- 
sób i zadaniem jej jest przeprowadzenie ba- 
dań i poszukiwań zaginionych. Przed przyjaz- 
dem do Lublina misja bawiła w Łodzi. 

Członkami misji są m. in. byli więźniowie 
«Oświęcimia i Ravensbrück. W godzinach 
rannych przybyły na Majdanek dwie przed- 
stawicielki tej misji. Po zwiedzeniu oboza i 
pobieżnym przejrzeniu dokumentów trancus- 
kich obie panie w słowach niezwykle serdecz 
nych wyraziły podziękowanie władzom pe! 
skim i tym wszystkim, którzy dopomogli im 
w pracy, wyraziły również pragnienie ścisłej 
wspóipracy w rozwiązywaniu zagadnień, 
związanych z pracami misji, obchodzącymi 
oba narody. Misja francuska przeprowadziła 
również badania i dokonała zdjęć z terenu 
obozu oraz z kilkunastu tysięcy dokumentów. 


STĄTEK RADZIECKI „DIXON“ URATOWAŁ 
CZTERECH CHŁOPCÓW 

Załoga radzieckiego statku „Dixon“, stojącego 

j wyratowała od śmierci czte- 

pod Gdań- 


rzcłą interpretację kwartetów Haydna, Mozarta 
i Kiesewettera (pragnęlibyśmy usłyszeć ten ut- 
wór w całościj. Wyróżnił się w zespole Zenon 
Hodor, pierwszy skrzypek, oraz świetnie prowa- 


skiem, Z 'powodu dużej fali, zagrażającej łodzi, | qzona wiolonczela Józefa Wiłkomirskiego. Z 


chłopcy nie mogli wrócić do brzegu. Kierownik 
punktu kontrolnego Wojsk Ochrony Pogranicza 
w Gdańsku wyraził załodze statky radzieckiego 
serdeczne podziękowanie. 


ZJAZD DYREKTORÓW INSTYTUTÓW 
NAUKOWYCH RZEMIEŚLNICZYCH 
W gmachu Instytutu Naukowego Rzemieślni- 
czego w Warszawie odbywa się ogólnopolski 


klasy solowej prof. Szaleskiego popisywali się 
dwaj młodociani uczniowie: Juszczak i Liwiń* 
ski, którzy z dużą poprawnością i muzykalno= 
ścią zaznaczającą już pewne cechy indywidu- 
alizmu odiwórczego wykonali koncert skrzypeo* 
wy d-moll Vivaldiego. Grał także Viottiego 
|-ę część koncertu Fr. Bartosiak, wykazując po* 


zjazd instytutów naukowych rzemieślniczych. W |prawność i staranność interpretacy jną, 


zjeździe biorą udział m. in. przedstawiciele Mi- 
nisterstwa Oświaty, Przemysłu, Odbudowy, 
Ziem Odzyskanych, C.U.P. Izby Rzemieślniczej 
Mówcy stwierdzili brak sił fachowych i podkre- 
Ślili konieczność przygotowania jak 
możliwie wielkiej ich liczby. 


Klasy śpiewu solowego miały tym razem mniej- 
sze szczęście. Prof.Comte-Wilgocka nie poka- 
zała nam swoich najlepszych uczniów. Klasa 


l i O Ea AE 2 AA 
najprędzej | Prof. Gorzechowskiej najliczniej reprezento 


na, wypadła dość blado pod względem głoso= 


Przed wojną mieliśmy 150.000 częściowo wy- |wym i interpretacyjnym. Dużym głosem obda- 


soko wykwalifikowanych rzemieślników. 
mamy może około 60.000. 

Należy się liczyć z tym, że w bardzo niedale- 
kiej przyszłości, może już za 2 lata, st 


Obecnie | zona Regina Lisiecka z klasy prof. Samujło 


wykazała zadatek niemałych możliwości, wy= 


aniemy | magających jednak jeszcze dużo pracy i wy» 


wobec wielkiego braku fachowców. Prace Insty- |siłku. Najlepiej wypadła klasa prof. Olginy. 


tutów Rzemieślniczy 


dania powsłających 
Przemysłowych „wraz z 
szczegółowa inż. Sikorski, 
Naukowego Rzemieślniczego 
referacie p.t. „Instyłuły 


ich centralą omówił 
dyrektor Instytutu 
w Warszawie, w 
Naukowe  Rzemieślni- 


ych oraz poszerzone cele i za- Bardzo kulturalnie odśpiewała dźwięcznym gło" 
Instytutów Rzemieślniczo- ! sem arie koloraturową z op. „Rigoletto“ Krystyna 


Żuk, którą już niejednokrotnie słyszeliśmy przez 
radio. Piękny, głęboki mezzo-sopran zaprezen* 
towała Halina -Szczegłówna w arii z op. 


czo-Przemysłowe w Polsce", Po sprawozdaniach |; $nieżka* Rimskij-Korsakowa. Z klasy prof, Or- 


dyrektorów poszczególnych Instytutów.  wywią- 
zała się dyskusja, w której poruszono m. in. bo- 
lączki szkolnictwa zawodowego. 


POCZTA UŁATWIA PRZESYŁKI 

I WYPŁATY PIENIĘDZY 
Na jeden przekaz pocztowy lub telegraliczny 
można obecnie wysyłać kwoty pieniężne 
10.000 złotych. Władze i urzędy państwowe mo- 
gą wysyłać do 20.000 złotych na jeden przekaz. 
Od dnia 1 lipca przekazy P.K.O. dopuszczalne 
są do 20.000 złotych na jednym czeku. Od 'dnia 
1 lipca r.b. poczta «może doreezać do domów 
przekazy pocztowe, telegraficzne i czekowe 

P.K.O. do wysokości 10.000 złotych. 


ŁAŃCUCH NA KOLONIE DLA DZIECI RTPD 


Zgodnie z wezwaniem Kurgtora Trojónow- 
skiego, składam 1000 zł.-na kolonie dla dzie- 
ci RTPD i proszę o wpłacenie na ten cel: 
nacz. dyr. CZPP. inż. Czesława Pisaneckiegc, 
dyr. techn. CZPP. inż. Emila Kraula, Prezesa 
Specjalnego Sqdu Karnego mgr. Cieśluka i 
dyr. Jaworskiego Stefana. Mgr. B. Słotwiński. 


łowa zaprodukował się Klemens Chrabelski w 
trudnej stylowo charakterystycznej arii z „Don 
Juana" Mozarta. Trema i ciągłe wpatrywanie 
się w swego mistrza nie mogły dać obrazu wła- 
ściwej interpretacji tej pełnej mozarłowskiega 
jdowcipu arii. Lśpiej przedstawił się Stanisław 


do | Szuflet w „Cavattinie" z „Fausta”, wykazując 


dźwięczność głosu przy dość jednak niewy* 
różnej dykcji. 

Najciekawiej przedstawiły się klasy forte* 
|pianowe. Wymienić tu trzeba na pierwszym 


miejscu utalentowaną uczennicę prof. Wiłko= 
mirskiej — Danutę Dworakowską, która ze zro- 


zumieniem odegrała | cz. Koncertu G- dyr Be- 

|elnovena, wykazując wysoko postawioną tech- 
|nikę i odczucie utworu, Ciekawym zjawiskiem 
'był niewidomy pianista, Edwin Kowalik, uczeń 
prof. Kędty. Grał on | cz. Koncerłu Es-dur Bes 
ethoveno. Jest to talent urodzony. 


Sigma j 


GŁOS ROB 


OTNICZY 


mówią wybitni przedstawiciele nauczycielstwa i wzywamy do tego wszystkich kolegów 


Sprawa referendum, sprawa powszech- 
nego udziału w nim wszystkich obywateli i 
sprawa stosunku do 3 pytań, na jakie w dniu 
30 b. m. ma odpowiedzieć naród, z dnia na 
dzień, im bardziej zb:źamy się do terminu 
głosowania — bardziej pasjonuje wszystkich 
Polaków i dominuje w treści rozmów prowa- 
dzonych w czasie przypadkowych spotkań 
i przy warształach pracy w fabrykach, biu- 
rach, urzędach i szkołach, 

Pragniemy przedstawić naszym Czytelni- 
kom garść uwag na temat referendum, ze- 
branych przez nas w ciągu ostatnich tygodni 
wśród przedstawicieli szkolnictwa i nauczy- 
cielstwa miasta Łodzi jeszcze przed ogło- 
szeniem decyzji Zarządu Głównego ZNP, 
opowiadającej się za trzykrotnym  „tak”. 
Uchwała Zarządu Głównego ZNP w świetle 
tych uwag jest potwierdzeniem stosunku, ja- 
ki w sprawie pytań referendum spontanicznie 
zajęło nauczycielstwo, stanowiące tę gru- 
pe inteligencji 'polskiej, która ' najbliżej i 
najbardziej bezpośrednio związana jest z 
ideałami walki i pracy mas’ robotniczo- 
chłopskich naszego kraju. 

Nasi rozmówcy często nie mieli czasu 
na formułowanie dłuższych wypowiedzi, roj- 
częściej podkreślali tylko jakiś fragment 
swych myśli na temat przypadkowych spot- 
kań, notując w pamięci zasłyszane słowa. 


Ob. St. Świetlinko prezes 
Zarządu Okręgowego ZNP 


„Uchwała CK ZZ jest obowiązujającą 
dla związku. Dla mnie, jako nauczycieia- 
socjalisty, nie.istnieją żadne wątpliwości w 
stosunku do pytań „głosowania ludowego, 
Byłem zawsze przeciwny instytucji, senału, 
w koncepcji ustawy konstytucyjnej powodu- 
jącej niejako rozdwojenie jednej woli na- 
‘rodu, przejawianej w wyborze przedstawi- 
cielstwa parlamentarnego. Reforma rolna i 
nacjonalizacja przemysłu były posłulaiamni 
«demokracji polskiej od z górą pół wieku i 
nauczycielstwo związkowe współdziałało w 
walce o realizację tych postulatów. Nasz po- 
wrót nad Bałtyk, Odrę i Nisę jest nie tylko 
wyrazem Sprawiedliwości dziejowej, lecz 
również koniecznym warunkiem zabezpiecze- 
nia się przed nową agresją niemiecką. Zbro- 
dnie niemieckie unaoczniły nam konieczność 
zmontowunia żelaznej bariery -bezpieczeń- 
stwa słowiańszczyzny, opartej o jej własne 


siły". 
Ob. J. Zaczek | 
naczelnik wydziału szkół 
powszechnych w kuratorium 


„Referendum Ludowe jest nie tylko ak- 
łem o znaczeniu politycznym, lecz i histo- 
rycznym. Nie tylko akceptuje dotychczaso- 
we osiągnięcia demokracji w Polsce, lecz 
równocześnie wytycza kierunek na przy- 
szłość. Pozytywna odpowiedź na wszystkie 
3 pytania jest nie tylko wyrazem demokra- 
tycznego światopoglądu, lecz jest również 
dowodem rozsądku politycznego, jest oby- 
watelskim obowiązkiem, 3 

3 razy tak, to demokratyczny parlament, | 


demokratyczny ustrój polityczny i ekono- 
miczzy, powrót na zachodnie Ziemie Pia- 


stowskie'”. 


0b. Szymczykiewicz 
inspektor szkolny 


„ńelerendum stosowane w naszym życiu 
państwowym po raz pierwszy ma jedź c. | 


nn 


znaczenie z tego względu, że wypowiedź ca- 
łej luności utrwali dokonane reformy i zdo- 
bycze świata pracy. W trzech jego pyta- 
niach zawarty jest przyszły ustrój, struktura 
społeczna i gospodarcza naszego Państwa, 
Referendum jest wyrazem woli całej ludności | 
<o do posiadania i konieczności utrzymania 


obecnych granic”. 


0h. Sobociński 
dyrektor gimnazjum 


„Senat w Polsce przed wrześniem 1939 r. 
"udowodnił, że jest zaporą wszeżkiego po- 


stępu demokracji, 
dziedzinie 


że uchwalenie reform w 
prawa i świadczeń socjalnych, 
zmierzających ku poprawie zachowawczych 
przepisów napotykało zawsze na nieprze- 
zwyciężony mur wstecznictwa senatu. 

Z tego samego źródła historii czerpiemy 
odpowiedź na drugie pytanie. Krótki okres 
20-lecia istnienia drugiej Rzeczypospolitej 
przekonywująco udawadnia, że polityka ka- 
pitaŁłu i obszarnictwa systematycznie i celo- 
wo prowadziła ku kryzysowi gospodarcze- 


mu, a wtedy miliony bezrobotnych rolników | 


WINY DANEUNAKELANYANYNNAENU NMR 


Nasze spraw 


PRZYDZIAŁY ŻYWNOŚCIOWE „C” 

Na plenarnym zebraniu Zarządu oddzia- 
łu grodzkiego ZNP w Łodzi uchwalono na 
wniosek Komisji „Samopomocy Nauczyciel- 
skiej” rozesłać przydział „C” do szkół sa- 
mochodem ciężarowym w związku z zakoń- 
czeniem roku szkolnego.- Przydział za lipiec 
i sierpień postanowionó zmagazynować i ro- 
zesłać dopiero w pierwszych dniach wrze- 
śnia. 

WCZASY NAUCZYCIELSKIE 

Oddział grodzki ZNP otrzymał z CK ZZ 
miejsca na wczasy w następujących 
miejscowościach: w Busku — 30, Zakóga- 
nem — 16, Juracie — 45, Jeleniej Górze —8 
i w Spale — 20. 

Zapisy przyjmuje biuro Związku w g.dzi- 
nach urzędowych. Koszt zł. 1500 za 14 dni. 


FUNDUSZ SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ 


Do. administrowania utworzonym przy 
oddziqgle funduszem samopomocy koleżeń- 
skiej t rozdzielenia zapomóg powołano spe- 


cjalną komisję rozdzielczą, do której we- 
szli koledzy: J. Kuraś, St. Woźniaw i W. 
paon 


Pisarze całego Świała 


laureatami Nobla 


IV 
Kolejnym Taurea'em jest Anglik JOHN GAL- 


SWORTHY, 
Forsytow*, 
krojem życia średnich sier 
strzeni kilku pokoleń, zrutynizowanych w kano- 
nach konserwatyzmu, których nie zdołała naru- 
szyć nawet wojna światowa 


W 


autor wielotomowej epopei „Saga 
będącej niemal histologicznym prze- 
angielskich na prze- | 


roku 1933 otrzymuje nagrodę emigrant ro- 


syjski IWAN BUNIN, a w następnym wszech- 
PI- 


światowej sławy dramaturg włoski LUIGI 


i robotników nadaremnie oczekiwały na pra- | 
ćę. Ta sama polityka spowodowała druga 
wojnę światową, popierając hitleryzm i fa- 
szyzm. Przeprowadzona reforma rolna i una- 
rodowienie przemysłu zapewni światu pracy 
ludzkie warunki istnienia i rozwoju. 

Powrót Polski na ziemie zachodnie, opar- 
te o Odrę i Nisę — to tylko zadośćuczynie- 
nie prawom historii, to lepsza przyszłość na- 
szego Narodu i Państwa, to gwarancja utizy- 
mania i zabezpieczenia niepodległości Pol- 
Ski przed katastrofą, jaka przeżyliśmy w cza- 
sie ostatniej wojny. 

NAWYK EAOMIUPOOPYPEODYWOEWY OOOO DOOPEOPOPOWA 


Tylko trzy 
ku rozwojowi”. 


0h. St. Pietrasikówna 
przewodnicząca sekcji 
wychowawczyń przedszkoli 


„Wierzę — odpowiada nam na zapyta» 
nie, — że wszyscy Polacy odpowierzą „tak 
w dniu głosowania”. 


Oh. Z. Bloch 
nauczyciel szkoły Ar 43 


Należę do tych nauczycieli, którzy moż- 
ność studiowania na wyższej uczelni zawdzię 
czają zmianom zasziym w stosunkach powo- 
jennych Polski, © uzyskaniu urlopu na siu- 
dia nie mogiem marzyć przed wojną, albo- 
wiera nie cieszyłem się uznaniem władz 


razy „tak“ prowadzi Polske 


GIMNAZJUM ADMINISTRACYJNE ZNP 


Zarząd oddziału grodzkiego otwie- 


ra od 1 września br. nowy typ szkoły — | szkolnych, nie pracowałam przecież w 
gimnazjum administracyjne. „Strzelcu” ani żadnym innym „Ozonie”, 


Dyrektorem gimnazjum mianowany 
stał kol. Szamowski. 


Zo- | Ustrój demokzatyczny zapewnił nam możność 
nauki. Ojciec mój był robotnikiem, tkaczem, 
o tym nie zapomniałem i nigdy nie zapomnę. 
W sprawie referendum kieruję się nie tylko 
przesłankami natury geo-poliłycznej, lecz i 
świadomością tych krzywd, jakie robotni- 
kom i chłopom wyrządzał ustrój kapitali- 
styczny i sanacja, Dlatego na trzy pytania 
odpowiem trzy razy „talt”. 


0h. Karszniewicz 
nauczycielka szkoły Nr: 13 


„Nie chcę w Polsce senatu, bo pragnę 
warunków ułatwiających pracę naszych 
przysziych władz ustawodawczych, a nie 
utrudniających i opóźniajęcych ją. 

Jestem dzieckiem wsi, łecz od dawna pra 

cuję w mieście, zdaję więc sobie doskonale 
sprawę ze znaczenia nacjonalizacji prze< 
mysłu, równie potrzebnej, jak reforma rolna, 
która zaspokoiła głód ziemi. 
Przemiany ustrojowe Polski i powrót na 
ziemie zachodnie sa dia msie synonimami 
zrostu naszego poiencjaiu gospodarczego i 
naszej obronności. Osłabienie Niemiec i 
wzrost naszej siły — lo gwarańcja, że nie 
powtórzy się zbrodniczy napad na Polskę, 
że moje dzieci nie będą rrzeżywały po- 
twozności nowego najazdu hord teutońsxich 
na naszą ziemią. Nie nowej wojny i 
| dlatego będę giczowu!la trzy razy „tak”, 


Bliższe informacje o programie szkoły i 
rozpoczęciu zapisów podamy niebawem. 


ROBOTNICZE GIMNAZJUM I LICEUM 


Robotnicze gimnazjum i liceum dla doro- 
słych przy ul. Magistrackiej 3 w Łodzi zo- 
stałg przemianowane na I Państwowe Gim- 
nazjum i Liceum dia Dorosłych. Jest ono je- 
dynqą w Łodzi uczelnią kształcącą młodocia* 
nych i dorosłych pracowników przemysło- 
wych. Liceum posiada wszystkie wydziały 
politechniczne. Ukończenie go daje wstęp 
na politechnikę. Robotnik zatrudniony w prze 
myśle dzięki tej uczelni ma możność bez 
porzucania pracy zawodowej zdobycie dy- 
płomu inżynierskiego. Zapisy na rok szkol- 
ny 1946/47 codziennie w godzinach popo- 
łudniowych. 


któż myślał o nagrodach. Liste powojennych lau- 
1945 poetka chilijska 
jedna z. najsubteł 


reatów rozpoczęła w r. 
GABRIELA MISTRAL, 
szych i najgłębszych pisarek Południowej Ame 
(ryki. W utworach jej, nie tiumaczonych zew 


inie; 
chcę 


zał YA TE g,” 
na język polski, dominującą, nutą jest ukochanie Prof. R. Bananer 

Ttt ; ; i (KU CZCZOWSKI 
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Ą i : ; « 
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| je | ufundowania otrzym ialo. 36 pisarzy, przeusia: 


oczońs i- 
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wicieli 16 natodów. Zen- „Wytwarza się już w spoięcze 
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Nahla — dynamit — dziesiątkował ludzkość — 


šan Sokolicz-Wroczyński 'rennej Polski. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 178 


Greisera 


Jak zamordowano Johna i Geyera 


AA Ró 


peren Greiser na ławie oskarżonych 
w Poznaniu 


Hitlerowska wojna nie spadła na 
Europę jak piorun z jasnego nieba. 
Przygotowywał się do niej Hitler 
przygotowywali się — inni. Czecho- 
slowccja produkowała na gwałt „sztu 
kasy”, | 

Francja rozbudowywała nagwałt 
brzemysł lotniczy — potężne samoloty 
transportowe miały zasypywać Berlin 
milionami zapalających pocisków. 
Francja oddawała swej armii apoka- 
liptyczne działa dalekonośne, działa, 
które miały bez żadnego wysiłku 
druzgotać przemysł zagłębia Saary 
i Ruhry, 

W sztabie Rydza Śmigłego... spano 
tymczasem smacznie, Wieniawa-Dłu- 
goszewski wjeżdżał na białym ruma- 
ku do Adrii. Sławoj-Składkowski pę- 
dził czerwonym Cadillakiem po dto- 
i wyszukiwał na 


cach i szosach i 
wzór Harun al Raszyda — gdzie trze- 
ba komu „pomóc”, gdzie nędzarzowi 
wetknać stuzłotówkę w rękę na otar- 
cie łez. Sławoj-Składkowski kazał bu- 
dować „sławojki-wychodki”. Sławoj- 
Składkowski kazał malować płoty — 
raz na kolor zielony, potem znów na 
szary. Cała Polska porwała się do 
roboty: do budowania klozetów, dó 
malowania płotów, do zamiatania ulic, 
do tynkowania fasad kamienic, W 
tym czasie, gdy gmachy państwowe 
w Trzeciej Rzeszy malowano na kolor 
ochronny u nas pomysłowy premierek 
nakazał tynkowanie i malowanie na 
„jasno-piaskową” barwę. 

Czy po to; żeby było łatwiej odszu- 
kiwać polskię wsie i miasta niemiec- 
kim lotnikom? 

Czy była zła wola? 

Było na pewno, dle to na pewno, 
bezgraniczne morze głupoty! 

* 


* * 


Na jednym z ważnych posiedzeń w 
sztabie przy Al. Ujazdowskich zaintere 
sowano się sprawą przygotowań do 
wojny, jakie były już bardzo widoczne 
w Europie. Trzeba było też coś zro- 
bić, coś wymyśleć. 

Dziadek „Czas” nie stoi przecież 
w miejscu. W tej wojnie, która nad- 
chodziła szybkimi krokami — nanew- 
no każdy z kontrahentów wystąpi z ja- 
kaś nadzwyczajną sensacją. Może to 
będa qazy, może to będą promienia 
śmierci, może jakiś inny diabelski wy- 
nalazek? O atomie nikt nawet i nie 
marzył, o latajacych V-bombach rów- 
nież nikt nie miał pojęcia, ale „pan 
marszalek', który kurował się kilka 
áni w Ciechociaku zauważył bardzo 
bystro, że NIEMCY MAJĄ BARDZO 
DUŻO SAMOLOTĆW! 


Przelaiywały przecież w biały dzień 
nad polskim teryioroium jak szarań” 


|cza i nikt nie wolił do nich z dział 
przeciwlotniczych? 

Coś trzeba bylo wymyśleć. 

s+. 

Nagle podniósł się z fotelu doktór 
Sławoj z miną tryumfatora. Pokazał 
zebranym maleńką książeczkę „Ta- 
jemnice szafotu” Villiers de l'Isle Ada- 
ma. Potem zaczął czytać tę nadzwy- 
czajną nowelę wzruszonym glosem. 
Chodzi w niej o to, że ubogi poeta 
chce potężnemu cesarzowi Chin sprze 
dać pewną „tajemnicę” za cenę 
|połowy cesarstwa i za rękę jego cór- 


t| kil — „Tajemnica” okazuje się pros- 


| tym '„wyniysłem” — ale casarz musi 
ustąpić przed poetą i udawać, że ku- 
pił „wielką tajemnicę” za tak potężną 


| cenę! 


Zrobimy tak samo! Udamy, że je- 


|steśmy w posiadaniu „wielkiej ta- 
jemnicy”. 
Doktór Sławoj zaczął wykładać 


swój plan. Poprostu trzeba podać w 
prasie kilka sensacyjnych wiadomo- 
ści, jak naprzykład: 


„W dniu dzisiejszym (czerwiec 
1939 r.) na statku angielskim odpły- 
nęła da Anglii pierwsza partia no- 
woczesnych polskich dział przeciw- 
lotniczych. Jest to pierwszy trans- 
port. Następne partie tych dział o- 
dejda w krótkim czasie”. 

Drugą sensacyjną wiadomość 
przesłano do Ameryki, „Chicago Sun” 
pisał: 

„Na jednym z lotnisk polskich 
przeprowadzono w łych dniach 
próby aparatu wysyłającego w 
przestrzeń nowoodkryte „promienie 
śmierci”. Promienie te, o ile się zdo- 
łaliśmy dowiedzieć absorbują 
iskry zapalne w motorach lotni- 
czych. Samolot, który się nagle 
znalazł w promieniu ich działania 
musi runqć za wszelką cenę”. 


Hitler nie miał na tyle oleju w gło- 
wie, żeby w te bujdy nie uwierzyć. 
Przekonał się zresztą na przykładzie 
Czechosłowacji. Nowozdobyte „Sztu- 
kasy” były bronią niesamowitą! A mo 
że tak Polacy rzeczywiście mają ja- 
kieś niezwykłe działa przeciwlotni- 
cze? 

Arthur Greiser, który już przed woj- 
ną piastował stanowisko namiestnika 
„Kraju Warty” otrzymał jeszcze jedna 
wspaniałą misję do wvnełnienia: 

„Należy zebrać wszystkie plany wy- 
nalazków polskich, celem natychmias 
towego wykorzystania ich przez prze- 
mysł niemiecki!” 


* * * 


Trzej oficerowie Gestapo, przystro- 
jeni w trupie główki na czapkach — 
przyszli do inżyniera Johna. Byli bar- 
dzo grzeczni, bardzo uprzejmi. W ga- 
binecie, prócz Johna, był również Ro- 
bert Geyer, popularny w Łodzi „kon- 
sul fiński”. 

— Przybyliśmy pana poprosić o zło- 
żenie wizyty panu Greiserowi! 

John przyjrzał im się uważnie. Nie 
nie było można z tych twarzy wyczy- 
tać. Oczy bez wszelkiego wyrazu, 
usta najobojętniejsze w świecie... Po- 
prostu maski a nie twarze człowiecze. 

— Dobrze, pójdę, ale nieco później! 
Teraz muszę pomówić z panem Geye- 
rem. ; 

Oficer Gestapo skrzywił się. 

— Niech pan będzie łaskaw jechać 
z nami zaraz. 

John zaśmiał się sarkastycznie i po- 
wiedział, zerknąwszy na Geyera. 

— Czy jestem aresztowany? 

Oficer aż pódskoczył. 

— Nie, skądże. To tylko pan Grei- 
ser przyjechał przed godziną do Łodzi 
i prosi pana do siebie. Naturalnie, 
sam przyjechałby tutaj, ale doprawdy 
nie ma wiele czasu! 


John podniósł się z fotelu. Spojrzał 


jakoś dziwnie na Geyera. 
— Pojedziesz, Robert, ze mną? 
— Pojadę — odpowiedział Geyer, 
Po dwóch minutach obaj byli już 
w Grand Hotelu. 


EIS e 
Zaczęło się tedy „namawianie”. 
Spokojne, rzeczowe, że to przecież 


trzeba uczynić dla wielkiej niemiec- 
kiej ojczyzny, dla fuehrera, który przy 
szedł tutaj utrwalić „tysiącletnie pań- 
stwo germanów”. 

John wzruszył tamionamt. 

— Nie mam żadnych planów, ekse- 
lencjo! 

— Masz, inżynierze! Tylko jesteś 
zatwardziałym Polakiem i nie chcesz 
nam pomóc. Czy wiesz czym to pach- 
nie? 

— Pewnie, że wiem, ale cóż ja pocz- 
nę? 

— Oddaj plany! 

— Nie mam żadnych! 


— My wiemy, że masz! Coś tam 


dłubaliście w waszej fabryce. I na- 
turalnie, my to musimy mieć! 
Inżynier John rozkładał bezradnie 


ręce: 

— Cóż jestem winien, że Składków- 
ski wymyślił tę bujdę z działami prze- 
ciwlotniczymi, które „sprzedaliśmy” 
Anglii. Polacy wiedzieli doskonale, że 
pracuje u nas dużo Niemców, więc 
dla pozoru przysłali plany jakichś 
niepotrzebnych nikomu części ma- 
szyn. To miała być ta wielka pro- 
dukcia, ale to był tylko bluff! 

— Nie był bluff — upierał się Grei- 
ser — i musi pan oddać, bo inaczej!!... 


* % * 


Potem znów zaczynał z innej beczki. 
Tłumaczył, namawiał. Nawet posunął 
się tak dalece, że postanowił obu prze 
mysłowców odprowadzić do samo- 
chodu. 


| 
j 
| 
| 


TERN TY TEEN OE "YE 


Szarańcza niemiecka na rozkaz Greisera 
— rzuciża się z siekierami ną rabunek 
polskich mieszkań i domów 


Geyer wrócił do siebie, do pałacu 
przy ulicy Piotrkowskiej. John odpro- 
wadził qo. Weszli do gabinetu i usie- 
dli przy biurku. Sytuacja stawała się 
krytyczna. 


Naglę późnym wieczorem, trzasnęły 
szyby w oknie od Piotrkowskiej i do 
pokoju poczęli wsypywać się gesta- 
powcy. Dwaj przyjaciele struchleli. 


Józet Zieliński — po ucieczce z Rado: 
goszcza. Plecy całe w ranach od pej- 
czów i knutów niemieckich 


— Hände hoch! 
ryczny: rozkaz. 

John podniósł ręce do góry. Geyer 
uczynił to samo. 

W międzyczasie otwedv już drzwi 
od wewnątrz. Służbę wygnano na pod 
wórze, Greiser stańqł oko w oko z 
Johnem. 

— Ponieważ nie chcecie po dobrej 
woli, więc zmuszony jestem zarządzić 
rewizję! Najpierw przeszukamy tutaj] 

Wówczas Robert Geyer nagłym ru- 
chem wydobył z biurka rewolwer. 

— Wara wam od mojego mieszka» 
nia! Jestem konsulem fińskim i dom 
mój jest pod ochroną miedzynarodo- 
wych konwencji! Kto się tu ruszy re- 
widować dostanie w łeb! 

Rozległ się Irechot gestapowców. 
Trzasnęły strzały rewolwerowe. Geyer 
zrobił jeszcze kilka kroków w kies 
runku Greisera: 


— Ty łotrze — wykrzyknał omdle= 
wajacym głosem i padł jak długi na 
ziemię. 

Z ran poczęła broczyć obficie krew. 

Inżynier John rzucił się do ucieczki, 
Gestapówcy z Greiserem na czele 
skoczyli za nim. Znów posypały sie 
wystrzały rewolwerowe, 

Pod krzakiem bzu padł John na zie- 
mię, przeszyty dziesiątkami kul, 


* * * 


padł katego- 


Gestapowcy rozpoczęli rewizję. Prze 
rzucali papiery w Diurku. Wyważali 
drzwi szaf i bibliotek. W kredensie 
natknęli się na doskonałe wina. 
Trzasneły szyjki butelek, odtrącone 
wprawną ręka Greisera. Zaczęła się 
pijatyka. 


* * * 


Dwa skrwawione trupy odwiezłono 
w nieznane miejsce. Pałac został zre- 
widowany qruntownie i opieczętowa- 
ny. Dopiero po dziesięciu dniach ob- 
wieszczono rodzinie, że można pocho- 
wać nieboszczyków. 


Zabrano z fab Aki Beczkiewicza, 
Karasińskieqgo, inżyniera Grunwalda 
i trzech innych robotników i odwiezios 
no autem na cmentarz ewangelicki. 
Tutaj czekano dość długo na zwłoki, 
Wreszcie nadjechał pędem karawan 
Trumne przeniesiono do kaplicy, od: 
prawiono modły żałobne i złożono w 
qrobowcu. 


W tejże samej chwili robotnicy Johs 
na odnieśli na wieczny” spoczynek 
zwłoki inżyniera, który nie chciał wys 
dać Greiserowi planów „dział przew 
ciwlotniczych', wymyślonych przez 
pana Sławoja. 


Dcm 
. Henryk Rudnicki 
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Nr 173 


KINA 


„POLONIA* (Piotrkowska N: 87) 
Romantyczny dramat filmowy 
„MASKARADA“ 

„TĘCZA" (Piotrkowsko 108) 
„PIĘKNA PŁEĆ” 

„WISŁA' (Przejazd 1) 
Pierwszy oryginalny film wschodni 
„ŚWIAT MIŁOŚCI“ 

BAŁIYK' |Narutowiczo 20) 
„KOCHAJ TYLKO MNIE“ 

„ZDYNIA* (ut. Przejazd 2) 
„KAPRYS MŁODOŚCI* 

„SłYŁOWY  |kilinskiego 123) 

(Zawadzka 16) 


„ZEW PUSTYNI" 
„WŁOKNIARZ” 
„CO MÓJ MAZ ROBI W NOCY" 


„HEL“ lul. Legionów 7-4) 
„KAPRYS MŁODOŚCI* 
ROBOTNIK « Ailińskiego 178) 


Komedia muzyczna 
„JB TU RZĄDZĘ 

PRZEDWIOŚNIE” (ul. Żeromskiego 74-76) 
Film produkcji amerykańskiej 
„PORZUCONA” 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni aktualnej komedii „Produk- 
cja Pana Brandta’, pióra Jana Rojewskiego, 
początek'o godz. 20, kasa czynna od godz. 
15-tej. W niedziele 2 przedstawienia o godz. 
17-tej'i 20-tejj kasa czynna od godz. 10-tej. 

TEATR W, P. 

Codżiennie o: godz. 19 znakomita sztuka 
Bernadda Shaw'a UCZEŃ DIABŁA, która we 
czwartek obchodzić będzie ' jubileusz 25 
przedstawenia. Znakomita reżyseria Krasno- 
wieckiego, dekoracje i kostiumy  Daszew- 
skiego oraz świetna gra całego zespołu na 
czele z Górska, Chojnacka, Damięckim, Hań- 
czą, Borowskim ł Krasnowieckim przyczynia- 
ją się do powodzenia sztuki. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
występuje we środę o godz. 19 z premierą 
sztuki Tadeusza Rittnera WILKI W NOCY, 
której wystawienie spotyka się zawsze na 
scenach polskich z wielkim zainteresowa- 


„IATRY” (Sienkiewicza 40) iniem publiczności i powodzeniem. Reżyseru- 
„A.B.C. MIŁOŚCI” je Stanisław Daczyński, dekoracje i kostlu-| 
„REKORD (ul. Rzgowska 2) my Ottona Axera. Obsadę stanowią: Józef 
„PEWNEJ NOCY" Węgrzyn, Łabuńska, Łuczych, Bronowska, 
„BAJKA” [Franciszkańska 31) Śiwderski i Szletyński. Premiera prasowa w 
„KAPRYS MILIONERKI piątek. Na premierę prasową passe-partouts 
„WULNGUŚC APC 16) nieważne. 


„MO! RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" 
ROMA” (Rzaaowska 84) 
„NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ" 


„ŁACHĘIA u Zgierska 26) 
„SKŁAMAŁAM* 
„MUZA“ (Ruda Pabianicka) 


„GRZESZNICY BEZ WINY" 

„ADRIA” (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
Pierwszy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOŚCI” 

„ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„ZEW PUSTYNI" 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 


18, 20. — W niedzielę i świeta o 
godz. 14, 


16, 181 20. 

Kina: „Hel“,  „Adrła”, „Przedwiośnie 
i Romo" rozpoczynają seanse o pół .godzi- 
ny później tzn, w dni powszednie o godz. 


1630, 18.30 ı 20.30, w niedzielę i święta 
pierwszy, seans o godz, 14.30 itd. 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 


Wolność | Roma dla członków Związków Za- 
wodowych  lzgłoszenia zbiorowe 
w Radzis Zakładowej sa 
kowska 295) od godz. 

Celem uniknięcia A A prosimy o przy: 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre 
mlery posse parlouł oraz bilety bezpłatne j ul- 
gowe — niewożne, 


KOWNA DOUTE COOLIO CINA TUATUA ANTONION TOOTOO ONNI 


PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna Łodzi ogłasza 
przetarg  niograniczony na ogólny remont 
fuzupełnienie nowymi częściami 3 aparatów 
„Hawarda* do kotłów centralnego ogrzewania 


zgłaszać 
sa Gsyera Piotr- 


w 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś nieodwołalnie poraz osłatni o godz. 
19-iej operetka P. Abrahama „WIKTORIA 
I JEJ RUZAR” z Elna Gistedt w roli tytułowej. 
Bilety- wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w 
kasie teatru, y 

Środa 26. VI. teatir nieczynny. 

Czwartek 27. VI. godz. 18.30 premiera 
operetki E. Kalmana „Marica”, W dniu tym 
znany i ceniony aktor Władysław Szczawiń- 
ski obchodzi jubileusz 45-lecia pracy sce- 
nicznej. Jubilat wystapi w jednej z ról głów- 
nych operetki „Marica”. Gościnnie wystąpią 
Elna Gistedt, Lucy Mesal, M. Ślaski i M. Daq- 
browski. 

Pozostałe bilety do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102 a. 


Kino GDYNIA ul. Przejazd 2 


Kaprys miodosci 


UNO UNUUONEUUUULLLLJ 


mee 


Centrala Zbytu Przemysłu 
Papierniczego 


mieści się obecnie 


= Tra ź, Traugutta 8 


MAYOTTE LULU 


Bziś PREMIERA! 


GŁÓS ROBOTNICZY 


em r Yo S 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR ,SYRENA” 
w Teatrze. Letnim „BAGATELA” 
Piotrkowska 94. 

Dziś i codziennie farsa St Dobrzańskie- 
go w opracowaniu Juliana Tuwima i Tadeu- 
sza Sygietyńiskiego 

„ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU” 


W rolach głównych: Mira Zimińska i Lud- | 


wik Sempoliński, oraz: Stefcia "Górska, Ja- 


nina Macherska, Maria Bielicka, Władysława | 


Nawrocka, Kazimierz Petecki, Kazimierz Paw 
łowski, Stefan Witas, Helena Puchniewska, 
Edward Dziewoński, Wacław Kucharski, Je- 
rzy Bielenia, Regina Grabowska, Alina Ja- 
nowska, balet i orkiestra. 


Pocz. przedst, o godz. 19,30. 
Kasa Bagateli czynna cały dzień (tel. 
272-70). i 


JAN KURNAKOWICZ W ŁODZI 


Za kilka dni w Teatrze Kameralnym Do- 
mu Żołnierza wystąpi w swej popisowej roli 
| jako Ralston w komedii „Dzień Bez Kiam- 
stwa”, Montgomery'ego, znany szerokiej pu- 
bliczności, znakomity aktor Jan Kurnakowicz. 
Doskonała obsada pozostałych ról przez 
zespół Teatru Kameralnego D. Z, komiczne 
sytuacje i dowcipna treść, ośmieszająca sto- 
sunki w świecie „bussinesmanów” składają 
się na arcywesołe widowisko, 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd ttamwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku 


MIEJSKIE MUZ.UM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

Otwarte jest dla zwiedzających w dni po: 
wszednie z wyjątkiem poniedzi ków od 
gee- 11 do 17, w niedziele i zwi ««. od iO 
do 13-6j. 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 


w Łodzi, Plac Wolności 14 ʻesi otwerte dla 
zwiedzających "= dni powszednie z wy -—„i* 
kiem poniedzialku od godz. 11 do I w niə- 


dzielę i świeta od 10 do 13 


Pogodny film amery. ański 


Reżyser loe Pasternak. W rolach głównych 
Andrea Leeds i lool Me Gra. Początek 
seansów: W dmi powszelnie o godz. 16, 18 
i EO; w niedzielę i święta oŭ godz, 14-ej 


2 maretitaenaknaioencwa 
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Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi — Zakład Oczysz- 
czenia Miasta zakupi 1 silnik spalinowy do 
samochodu osobowego marki Ford-Eiffel. 

Zgłoszenia należy kierować do biura Za- 
kładu przy ui. Łagiewnickiej nr 63 w godzi- 
‘nach od 8-ej do 15-ej. 


t ” + * : p > f A y 4 
w gmachu Ubezpieczalni przy ul. Leczniczej 6. ad Lódź, dnia 24 czerwca 1946 r. 

Oferty na ślepym kosztorysie należy składać Zarząd Miejski w Łodzi 
w Ubezpieczalniż Społecznej przy „ulicy Wól- a EA m 
czańskiej 225 w pokoju Nr 35 do dnia 28 czerw- 
ca 1946 r. do. godziny 10-ej przed Bory. O NME > G 
W zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta K li K A B 1 
ma remont „Hawarda”. r ' Zarząd Miejski m Pavanicach ogłasza ninia szym pk na Stanow cho Dyrcutcza 1 ch rarga 

Szczegółowe intormacje oraz ślepy koszto Fubiicznego Szpitala Miej {i jego (w jeńnej osobie). 
rys z warunkami przetargu można otrzymać t ~ r, 7 : 

w Ubezpieczalni Społecznej pokój Nr. 35 od iymagane: 1. Obywatcistwo Polskia, 


godz. 8- ej do 9-ej rano. 

Otw ofert nastąpi w dniu ze 
na skaamte ofert o godzinie 1ll-tej rano. 

Wadium przetargowe zgodnie z TA 
tymi przepisami w wysokości I% od sumy prze- 
wej złożyć należy w kasie A 
szej a kwit dołączyć do koperty. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi | 
Łódź, dnia 17 czerwca 1946 r. 


arcie 


cie 


Lekarze 

Dr med. KUDREWICZ Zygmunt, specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych, Piotrkow- 
ska Nr 106, przyjmuje od 3—10 i od 4—8. 
D:, HENRYK PROCHACKI, GEóoby ERBEN 
weneryczne, ul. Legionów 17, .pizyjmuta 17—1 
t 3—6 pp 

Dr, MIECZYSŁAW KOWALSKI, scjalista 

| chorób skórnych i wene rycznych, przyjmuj 2 


—10 i 3—6, AL I-go Maja 3. 


Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, ` przyj- 


muje od 4-iej do 6-ej — Świętokrzyska 6, 
tel. 179-80. 


r. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- 
sf ta w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli- 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45, 


kścepmo i sprzedaż 


wje elektryczna na 220 volt do sprze 
ia. Wiadomość: Sklep rymarski, Daszyń- 
poSo Tanida)! 

MEBLE stołowy, kuchnie 


go 


=- m 
sypialnie, „ sztuki 


pojedyncze i na zamówienia, oraz meble 
biurowe poleca Izdebski, Piotrkowska 31-2. 
SZAFY, biurka, stoły, krzesła prywatne ku- 
pimy, Helm, Śródmiejska 22. 

SILNIKI elektryczne 5—10 KM 220/380 930 
obr./min. zakupi Państwowa Fabryka Zega- 
rów, Łódź, Wigury 21, tel. 143-26. 


Eekałte 


kaniem 
$ Zwir- 


pożywczy czynny z mis: 
e de odstąpienia. Wiador: 


2 Prawo odbywania pra 


. Długoletnia (conajmni 
chirarg cznym, 
Yarcaki płacy uposażenia) do omósi> ia. 
Oferty należy składać w zalakowanej kopercie 
czajaym do dnia 24 lipca 1945 r. 


kofur akuno pracy 


CENTRALA Zbytu Przemys'u 
, poszukuje dwóch buchalterów 
| wanych, 
nistki. 


POSZUKUJE SIĘ na wyjazd buchaltera ze 
znajomością planu nowych kont, obowiazu 
jących w przemyśle i majstrów tkeckich 
i .kaczy. Warunki b. dobre. Zgłoszenia do 
Państwowych- Zakładów Wiókienniczych d 
K. Hoffrichter, Łódź, ul. Żeromskiego 137 


URZĘDNIKÓW do biura w 
biegle, pomoc księgowych 
zaangażuje poważna 
w Łodzi. Oferty z odpis 
rować Biuro Ogłoszeń i 


Papi ierniczego 
wykwalifiko- 
sienotypistkę i dwie biegłe maszy- 


ypiat, maszyn 
na przeb 


świadectw 


Reklam PAP, Piotr- 


żywczych, Łódź, Śródmiejska 98. 


owska 133, pod „Rutyna”. 
FACHOWCA od przetworów spożywczych | 
poszukujemy do Wytwórni Artykułów Spo- 


ktyki, 


ej 5-cio letnia) praktyka lekarska ra oddziale 


nod adresem tut, Zarządu w terminie niapizaAia- 


Otwarcie ofert nastąpi 25 lipca 1946 r. o godz. 12-ej. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


W duiu 20 czerwca br. zginął 
śmiercią tragiczną 


śTp 
Ryszard GHABELSKI 


funkcjonariusz Straży Miejskiej 
Cześć Jego Pamięci! 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publicz 
ny przetrag na wykonanie napraw instala- 


cji centralnego ogrzewania, wodociągów 
i kanalizacji w Pawilonie VI 1 VII w Szpł- 
talu w Kochanówce. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 

koszłorysu ślepego należy składać w Dzigle 
Technicznym — Piotrkowska nr 64, I-piętro 
w pokoju nr 5 do dnia 2 lipca do godz. 1l-oj 
przed południem w~ kopercie należycie 
zamkniętej z napisem: „Oferta na wykona- 
nie napraw instalacji -centr. ogrzew, wodoc. 
i kanalizacji w Pawilonie VI i VII w Szpi- 
talu w Kochanówce. 
_ Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz- 
torys za opłatą 50. zł otrzymać można w 
Dziale Technicznym, Oddziale Instalacyjnym 
ul. Piotrkowska 64, I-piętro pokój nr 42, 

Otwarcie ofert nastąpi tym samym 
dniu o godz. 1l-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepi- 
sami w wysokości zł 6.000,— należy złożyć 
|w Kasie Zarządu Miejskiego, uł. Rooseveltu 
nr 15 a kwit do:qczyć do ołerty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru ofert lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodu, oraz brania pod uwa- 
gę ofert tylko tych tirm, które okażą się do- 
wodem wpłacenia Pożyczki Odbudowy lub 
zaświadczeniem o zwolnieniu z wpłaty. 

Łódź, dnia 24 czerwca 1946 r. 


Zarzęd Miejski w Łedal 


kreślarzy | 


na rysunki maszynowe przyjmie 
zaraz Państwowa Fabryka Zegarów, 
Łódź, Wigury 21. 


W 


rarm z z a 


OFIARY 
okazji imienin Jana Qlka, zamiast kwia- 


y A 
tów, sumę zł. 600 na sieroty po $. p. 
Zakrzewskich składają najbliżsi 


tow, 


Towarzysze 
Jana +Łukaszewskiego, 
ptzewodniczącego Rady Zakładowej przy 
|firmie Schicht przy ul. Łukasińskiego 4, za- 
nfiast kwiatów 1210 zł na rodzinę radiową, 


Z okazji imienin 


PODZIĘKOWANIE 

Dziękuję najserdeczniej wszystkim Towa: 
rzyszkom i Tewarzyszom za milą pamięć i 
życzenia nadesłane mi z okazji imienin. 

Wasza pamięć, drogia słowa i życzenia 
zagrzeją i dodadzą mi jeszcze więcej otuchy 
|do wzmocnienia wspólnej z Wami pracy nad 
rozbudową naszej organizacji partyjnej i do 
umocnienia demokracji w Polsce. 

Kozłowski jan 


awanie mleka na kartki 

Wydział Aprowizacji i Handlu podaje 
do wiadomości, że w dniach 25 i 26 b. m. 
mleko na kartki wydawane będzie we 
r wszystkich sklepach 13 rejonów. 


Part 
hyii 


ZÆQNĘŁA legitymacja PPR Ratajczyk Józef, 


m. Szadek, Al 3 Maja. . 
DNIA 24. VI. 1946 r. zgubiono list z Jeleniej 
o Ra ii w ETRE S Łaskawy znalozca zechce zwrócić, 
POSZYKUJEMY wykwalifikowanych księgo- Jaracza 14, m. 6, Dobroszycki. 
wych ze znajomośc ią księgowości tabrycz- | NZWAŹNIA SIĘ skradzione w tramwaju 2 
|"o-przemysiowej na wyjazd. Mieszkanie za- |Jegitymacjo kolejowe „na nazwisko Sabiło 
pawnione, Zg gszać się: Łódzkie Zjednocze- í Konstanty i Mario, dowód emsrytalny na 
nie Przemysiu Maszyn Rolniczych, Łódź, | nazwisko Grond: Agni Zwrot pod 
Piotrkowska 82. adresem Sabio, Wilanov 25. 
Zagubione dokunoeciiej NIEDZIELA wioczorem 23.6. z podwórza 
ZGINĄŁ pies rasy wilczej w dniu 21. VI. Pro- | wyleciał pios imńcuchowy. Precz aa 72, 
szą łaskawego znałazcę odpiowadzić za |tem kosztów otnrowadzić. Drewnowska 
wynagrodzeniem. Wrzesińska 52 m. 15 Jan | POW: Spół. Spoż. > 
Wojciechowski. SKRADZIONO palcówkę na nazwisko Koń- 
A red i * PE czak Anieli, Wólczańska 98/9. 
ZGUBIONO: palcówke i dowód osobisty s) a ~ 
przedwojenny Golosa Zytuwrunta, Piotrkow-| UNIEWAŻNIAM zgubionq legilymację PPE 


ska_ 150/8, 


ZGUBIONO palców kę 
R. K. U. i akt ślubny Bar oszczyka Zygmunta, 
Ruda Pabianicka, Piłsudskiego 116. 


SKRADZIONO legit. tramwajową m-ce parzy 
ste i akt ślubny Olesiak Janiny, kartę fa 


Kartę rej jeatracyjną z z 


Władysław Garus, Łódź, Wólczańska 144. _ 


ł 
kuśnierskis Sabat Morian, Pirtrcowska 92/67. 
Telefon 216-54. 


| GRZELAK Henryk, Wysoka 11, zagubił legit 
tramwajową na m-ca patzysie. 

| UNIEWAŻNAM zagubione orzeczenie opisu 
| majatku wyd. przez P. U. R. Łódź, nu na: 
_|zwisko Ciota Józefa, ul, Jerzego 5, m. 7. 
RZE palcówke, kartę rejestracyjna 2 
t 3 ta 

R. K. legii, tramwajową z Ł. W. E. K. DI 
finne dowody Czarneckiego Kazimierza, Ru- 
da Pabianicka, Kopernika 16. 

Różne 

PRZYJMUJĘ nowe koszule i kołnierze do pra: 
nia i prasowania. Pralnia, Stalina 31 (Giów- 
| na) 

|PRACOWA tuter wykonuje wszelkie tonu: 


a bryczną na mięso i palcówkę Szozynstał 
KETLARKA pilnie potrzebna. Helm, Śródmiej | Janiny, oraz kartę fabryczną na mięso Ro- 
ska 22 |goszewskiej Stefanii, Śląska 74/4. 
OZEDN ioliźmier1ri esk = z i Hi 

POTRZEBNE 'bioliźniarki „na robotę męską, | ZGUBIONO legit. służbowa, wyd. przez 
miarową. Pracownia bielizny ul. Kilińskiego | ©, Z. K, Jaszczaka Zygmunta, Prusa 13/13 

Wa . Z. K, Jaszcza ygn i í 
155 (sklep). 

, - ; | ZGUBIONO karte ewakuacy zw 

MISTRZA blacharskiego natychmiast przyj- ee jo SCSI Muj WDA ER speł 
mie Państwowa Fabryka Zegarów, Łódź, Wi- mn d a ie UB 
gury 21. ce 
POTRZEBNI krawsy. Zakiad krawiecki 23 SKRADZIONO palcówkę Lipowskiej Leoka- 
p. Strz. Kaniowskich 24, I dii i Lipowskizgo Bolesława, Tetmajera 12. 


KRONIKA COUDŁRA 


ODU NONNTUUWUNIENNNUNULUTUJ 


ORCZYT W DOMU PROPAGANDY PPR 
W Domu Propagandy PPR przy ul. 


Piotrkowskiej nr 262 we wtorek, dnia 
25 czerwca b.m. o godz. 18-ej referat 


cb. HERBSTA p.t. „SENAT NIEPO- 
TRZEBNY POLSCE DEMOKRATYCZ- 


NET". Po’ referacie film „FRANCJA 
WYZWOLONA”. Wstęp wólny. 
ZEBRANIE CZŁONKÓW DZIELNICY 
BAŁTYCKIEJ PPR 
We wtorek 25 czerwca o godzinie 
1630, odbędzie sie ogólne zebranie 


dzielnicy Bałuty w lo- 
Zgierskiej 71. 
zkowe. 


członków PPR 
kalu własnym przy ut. 
Stawiennictwo obowia 


wie 


omileł 


owy 


ZEBRANIĘ FRYZJERÓW 
W czwartek dnia 27 b.m. o godzinie 
19-ej w sali Domu Zaw. odbędzie 
sie oqólne zebranie pracowników fry- 


zjerskich, z następującym porząd- 
kiem dziennym: 
1. umowa zbiorowa, 2. teferendum, 


gatów na krajowy zjazd, 
wolne wnioski. 

Prawo wstepu mają również pra- 
cownicy jeszcze niezrzeszeni w Zwiqz- 
ku. 


. wybór dele 


3 
4 


ARTYSTYCZNY 
NDROWA W 


GEN, PROF. 
ŁOPZI 


a do Łodzi 
artystyczny 


ZESPÓŁ 
ALERSZ 


W tych dniach przybywa 
światowej sławy zespół 
liczący 300 osób, pod kierownictwem 
prof, gen. Aleksandrowa. 

Zespół ten wvstapi na boisku Ł.K.5. 
Bliższe szczegóły podamy w numerze 
Juttzejszym. 


ŁANCUCH NA KOLONIE DZIECI 
R. T. P. D. 
żę Mer- Słotwiński Bronisław, Dyr. 
©. Z. P, P. wpłaca zł. 1.000 na rzecz ko- 
lonii yte: R. T. P. D. i wzywa: 
Ob. Inż. Pisaneckiego Czesława 
Nacz. Dyr. ©. Z. P. P., Ob. Kraula 
Emila — Dyr. Techniczego CG. Z. P. P, 
Ob. Mgr. Cieśluka — Prezesa Sadu Spe- 
ejalnego Sądu Karnego, Ob. Dyr. Jawor 
skiego Stefana do złożenia -ofiary na 
ten sam cel, 


Inż. 


KOLONIE DLA SIEROT PO OFI 
RACH HITLEROWSKICH 
Miejski Komitet Opieki Społecznej 
w Eodzi, urządza kolonie letnie dla dzie 
ci-sierot, półsierot po zamrodowanych 
przez okupanta, jak również dla dz 
których rodzire nie maja możności wy- 
słania dzieci na wieś 
Zgłoszenia przyjmtuje biuro Miejskie- 
go Komitetu Opieki Doe nAJ, ul. Za- 
wadzka 11, pokój Nr 823, godz. od 10! 
do 13-ej. 


ZRZESZENIE PRAWNIKÓW- 
DEMOKRATÓW 
W dniu 26 bm. o godz. 18-ej w gma- 
chu Sadu Okrezgowegó w Łodzi, Pl. Dą- 
browskiego 5, odbędzie sie doroczne wal- 
ne zgromadzenie członków Zrzeszenią 
Prawników-Demokratów, Oddział w Eo- 
dzi. 


B. WIEZNIOWIE POFITYC 
TRZY RAZY TAK 
W związku ze zbliżającym sie termi- 
nem głosowania lndowego, w którym 
Nsród Polski mą się wypowiedzieć w 
dnin 30 bm. w sprawach zasadniczych, 
ndnośnie ustroju nolitycznego i gospo- 
darczego. Zarzad Grodzki Polskiego Zw. 
b. Wieżniów Politycznych, Więzień i O- 
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Do niedi prag jeszcze, przedwojenny 
stadion W. K. S.-u, znajdujący się przy 
placu 9-go Maja "le Żał odłogiem. Dzisiaj 


S 


znalazł już gospodarza. Gospodarzem 
tym jest — Dam Fotnierza Polskiego. 

Już od kilku dni trwa praca nad 
przywróceniem stadionowi jego pier- 
wotnego wyglądu. W tym tygodniu 


będzie stawiany parkan. ‘Nadleśnictwo. 
idąc sportowcom naszym na_rękę, do- 
starczyło drzewa na niezbędne budowy, 


oraz oparkanienie. Firma „Strop“ pod- 


R (4 RAL 


UE 


Sja 


Wober 


sie PAREL D ie 


nie dziel e odbedzie 
ludowe, w którym wez- 
ma udział niewatpliwie WSE Spor- 
towcy łódzey, juź niejednokrotnie dają- 
cy przy PO Swego wyrobienia obywa- 
telskiego, U . F. zaleci} wszystkie 


ekk 


że W 


g 


a 


ŚM 
Wśród licznego. grona świadków wy- 
stepu; acych na rozprawie przeciwko 
Greiserowi. zuajduje sie również popu- 
larny lekkoatleta po yznański Szmidt. 
Dzmic it przebywał w obozie za to, że nie 


Święto sport 


W dniach qd 15 do 18 sierpnia, Eódź 


bedzie świadkiem ciekawej imprezy 
sportowej. 
Impreza, ta będzie Swieto Sportu Ko- 


h we wszystkich 
pesem 


NA POCZCIE 


Qkreęgn Poczt i 


W dniach tye 


WOLNE POSADY 
Dyr ke; ia 


Teiegratów 


w Łodzi, uł. Daszyńskiego 36, przyjmn:- 
je nnowyc h pra cownikó w umysłowych i 
ycznych do sżużby pocztowo-teleko- 
bf 3 yinej. 
żaszać się należy do Dyrekeji, Sa- 
mocziolny Oddziaż Osobowy, w godzi- 
nach 9—15. 
PRACOWNICY M nę 2 a 
ALOSUJĄ TRZY RAZY TAI 
Odbyżo sie walne z KDÓRU SĄ pra- 
cowni „Zempoż u w sprawie wybo- 
rady zaktadowej. 
deiel Zw. Zaw. ob. Włodar- 


ZB, ©. I, 


ny dyrektor 


inż. Ta niewski, przemawiali na temat 
relere! Id uum. 

zabranie uchwaliło nastepującą re- 
e je: n 

„Wal Ine Zeromadzenie pracowników 


empo -u, biarge pod uwagę, że spo- 

u, ego szybka odbudowa, 

utrj valoni » granie na Odrze i Nisie, oraz 
śrut nie zdobyczy  spożeeznych 
wymaga a A postawy catego. na- 
rodu, wzywa wszystkich pracowników 


energetyki do wziecia gremialnego u- 


działu w referendum ludowym, odpo- 
| wiadając „tak“ na wszystkie trzy pyta- 
nia postawione Narodowi“. 


ia wypadków 
TERELNY SKOK 


GŁOS ROBOTNICZY 
SZAAR IRR RAZA 


oaileta poznański 


viadkiem przeciwko Greiserowi 


te ostatnia pracę. 

Stadion Domu Żołnierza 
będzie prawdopodobnie wyposażony, 
jedyny w Łodzi tor żużlowy dla zawo- 
dów motocyklowych. Trzeba zaznaczyć, 
że zawody motocyklowe na tego rodza- 


Polskiego 
w 


Nr 173 


aż to nie piika I nie boks... 


motocykiowe na żużlu zdobędą jednak zwolenników 


| jeła się nawet bezinteresownie wykonać 


gach musi okazać sie ogromnym opa- 
nowaniem nie tylko samej techniki ja- 
zdy ale i motoru. „Szy! pomimo 


braku podniesionych wanych 


hkość 


tak z 


„band dochodzi nieraz do 50 km na go- 
dzinę. Startuje w takich wyścigach w 
jednym biegu, nieraz po 10 zawodni* 


ju torach cieszą się na Zachodzie, a | ków. 
zwłaszcza w Anglii ogromną popular- Łódzki Zwiazek Motocyklowy. który 
nością. Tor nie posiada podniesionych | partycypować ma w budowie takiego 


za- 


krzywizn, jest zupełnie płaski, to też 
wodnik bioracy udział w takich wyści- 


CATTI A EATON 


łowcy głosują 3 x TAK! 


przypadająca na ten dzień: zawody 
sportowe, tak o charakterze towarzys- 
kim, jak i „aistrzostw okręgowych prze 
nieść na sobotę dnia 29 bm. 

W niedziele 30 bm. wszyscy 
towcy głosuja trzy razy tak!!! 


spor 


iehciał podpisać volkslisty. Opowiadał 
on przed sądem, jak był świadkiem uto- 
pienia pewnego starca w dole kloacz 


nym, ponieważ nie był zdolny do pracy. 


u Kolejowego 


I gateziach sportu odbędą się ciekawe za- 
wody w konkurencjach międzynarodo- 
wych, Kolejarze nasi bowiem maj: 
sprowadzić swych kolegów-sportowców 
z Czechosłowacji, Węgier oraz Szwecji. 


POCZTOWCY TRZY RAZY TAK 

W tych dniach odbyła się zebranie 
członków Związku Zawodowego Praco- 
wników Poczt i Telegrafów w 
referendum. 


| 


sprawie 


toru na stadionie Domu Zołnierza Pol- 
skiego, zamierza w przyszźości, ale nie- 


dalekiej, gdyż gdzieś na jesieni, urza- 
dzić już tego rodzaju wyścigi w Łodzi. 


Nie mamy jeszcze wprawdzie od- 
powiednich maszyn — mówi nam jeden 
z członków zarządu E. Zw. Motoeyklo- 
wego — ale bedziemy jeździli na takich, 
akie posiadamy. Do wyścigów na torze 
żużlowym używa sie zwykle maszvn 0 
lekkich bardzo karoseriach, a silnych 
motorach. 

— Czy w Bodzi znajdą się 
tego nowegó sportu? 

— O to nie ma obawy — odpowiada 
nam nasz rozmówca. Lódź jeszcze przed 
wojną pasjonowała -Sie sportem kolar- 
skim i motocyklowym. Dzisiaj z powo- 


amatorzy 


du brakn toru sportowcy fłódzey są 
spragnieni tego rodzaju zawodów. Prze- 
cież publiczność sportowa Eodzi nie 


składa sie z samych zwolenników piłki 
nożnej i boksu. 

W niedługim czasie łodzianie staną 
się chyba wielkimi entuzjastami wyści- 


gów motocyklowych na torze żużlo- 
wym, gdyż będą mieli swego.. „asa“. 


Będzie nim niewątpliwie zwycięzca 
pierwszego wyścigu kolarskiego dooko- 
ła Polski Feliks Więcek. Ze wzystkich 
naszych „dirt-ftrachoweów* zapowiada 
sie on najlepiej. 

W ślady jego w przyszłości pójdą 
zapewauie i inni kolarze zamieniająe ro- 


wer na motor, tak jak to ma miejsce 
za granicą. 
Wstępną imprezą, która zapozna na- 


szych widzów z tego rodzaju zawodami, 
projektuje sie w pierwsych dniach lip- 


ddr. iwiali przedstawiciele PPR, | 7% stadionie Domu Zotnierza Pol- 

PPS i OKZZ, dajae krótki zarys histo skiego. wyścigi kolarsko-motocyklowe, 
Ł 1444 M » “E L b p r a] 

p na które Centralny Zarząd Przemysłu 


PRA walk klasowych i podkreśla- 
jąc doniosłą rolę chtopą oraz robotnika 
w odbudowie demokratycznej Polski. 
Po przedyskutowaniu znaczenia refe 
rendum zebrani uchwalili wziąć 
mialny udział w głosowaniu w dniu 30 
| czerwca, odpowiadajęc „tak“ na wszy 
r" trzy pytania. 


gre- 


yst- 
cia 


CHŁOPSKA DROGA" 
Ukozał się numer 25 (35) wielkiego ilu- 
strowanego tygodnika „Chłopska Droga” 
z datą 23—29 czerwca 1946 r. 
Numer zawiera 16 stron o bogatej treści 
szacie zewnętrznej. 
dają się artykuły: 
Włodzimi duńczyk: TAK, TAK, TAK, 
Helena Bobińska: Takich synów ma Polska 
Ludowa, Zygmunt Bomy: PSL w domu — 
chłopi na uroczystościach Święta Ludowego, 
jan Wyka: W naszym Wrocławiu, Mgr. S. Żu- 
rawicki: O podatku gruntowym, Małgorzata 
Gajewska: Trzy razy TAK to szczęśliwa 
przysziość naszych dzieci, Bntoni Sasanka: 
Chłopi i „rolnicy”, Inż. Zoia Przęczsk: Orga- 
nizacja hodowli roślin w Demokratycznej 
| Polsce. 
Oprócz tych artykułów numer zawiera 
przemówienie wicepremiera tow. Gomułki- 
Wiesława, wygłoszone w dniu Święta Ludo- 
wego na Psiem Polu; Co dała Polsce refor- 
ma rolna; bogaty dział listów ze wsi; dział 
kultury rolnej, p. n: „W polu i na zagrodzie”, 


Na treść numeru skła- 


Włókienniczego ofiarował specjalną na- 
grodę. 

W zawodach tych weźmie udział 10 
kolarzy z Warszawy, oraz najlepsi ko- 
larze łódzcy. 


Kolarze łódzcy 
iadą do Krakowa 


Na zawody kolarskie do Krakowa, któ- 
re ogsaa sie na torze Cracovii w dniu 29 
1, oprócz Beka i Leśkiewicza z Kl. 
Sport. Tramwajarz, jadą również bracia 
Pisraszowścy z D. K. 5-u. 


Plenum ŁKS-u 


dniu dzisiejszym punktualnie o 
godzinie 19.30 w lokalu klubu przy ul. 
T. Kościuszki 85 odbędzie się plenum za- 
rządu ŁKS-u. 
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